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Wychi-dzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątscznych. 


Cena prenumeraty. 
We Lwowie Na Prawlncji 


beg ilnstawy z przyszłą pacziuwa 
Miesięcznie -zl. 75 et..Miesieczzie zł. 119 
Kwartalnie 2, 25 „p Dwumies „p 219 
Półrocznie +, BU, Kwartalnie „ S=- 
Rocznie 9, — Rocznie e 
Za dostawe do domu raiesiecznie 25 ut. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Preonurneratę x dostawą do domu we Lrrowia 
należy składać w Biurza Dzienników, ul, Karula 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumerata tak miojacowa jak I zamiejRco- 
WR winna się kończyć r końcem miedląra, Awar- 
mało, półrocza lub roku. Inna aię nia przyjmują. 


LWÓW. — Niedziela 


Dziś: D. Zapustna. 
Jutro: św. Apolonji. 


Przegłąd polityczny. 


Lwów 7 lutego. 

Przyjęto wczoraj arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w Petersburgu zupełnie tak, jak w 
Wiedniu niedawno podejmowano rosyjskiego ca- 
rewicza. Car i wszyscy kuiążęta dynastyczni w 
austrjackich mundurach i orderach czekali na 
dworcu. Muzyka konnej gwardji grała bymn 
austrjacki. Kompanja honorowa wystąpiła z rox- 


uiniętym satandarem, co według regulaminu, ! 


przyjętego w wojsku rosyjskiem, zdarza sio tyiko 
podczas wielkich uroczystości. Na prawem skrzyd- 
le kompanji stała liczna jeneralicja; osobną gro- 
po tworzyli dostojnicy dyplomatyczni i cała am- 
basada austryacka. Odbyły się uściski, potem pre 
sentacje | przegląd kompanji, następnie car po- 
włózł arcyksięcia do Ermitażu, który to pałac, 
stojący tuż przy Z:mowym i z nim połączony 
krytym mostkiem nad ulicą, jest najdawmejazy, 
bo założony jeszcze przez Eiżbiete, córkę Piotra 
Wielkiego, a powiększony i ozdobiony prze. Ka- 
tarzynę II. Ten pałac zest skarbnicą historycz- 
nych pamiątek, między któremi przeważnją ra- 
brane Polsce. Ta uteją rzeżby Torwaldzena i Ca- 
novy, wiszą obrazy Rembrandta, Gwido Reni'ego, 
Rubensa i Ticiana. Prze:hadzsjąc sig po wapa- 
niałych salach, z których każda w innym stylo, 
arcyksiąże będzie miał ciągle przed oczami w 
guatownych gablotkach insygnja polskiej korony, 
baławy naszych hetmanów, bajecznej ceny ozdoby | 
niewieście, niegdyś noszone przez polskie królo- 
we — niestety, są ta również i polskie sztandsry ; 
i wiele innych polskich rzeczy, których widok ; 
przypomina łzawe i krwawe dzieje nesze, a na- 
szych wrogów niezmierną przewrotność. 

Lacz na wspemnienia historyczne nie ma 
aroyksiąże cratu. Ledwo wypoczął po dwudniowej 
podróży, już moasłał jechać na obiad a w. ke. 
Michała, stryja czrekiezo 4 wielkiego marezałka 
polnego, który jest najsympstyczniejscą postacją ` 
s całej dynastji. On, jako namisstnik Kaukaso, 
osładzał, jak mógł, dolę wygrzóńców naszych i 
chętnie Otaczał się Polakami do takiego stopnia, 
że w r. 1872 car Aleksander II, prsybywszy ra 
Kaukas, sawołał: „To się tu Polska przeniosła !* 
— | w parę fat potem odwołał brata z Kaskąza. ! 
Potem w. ks. Micbał, jako prezes rady państwo- i 
wej (gosudarstwiennego sowietu) głosował przeciw | 
antipolekim pstawom i sawsze otwarcie potępiał | 
ohyday system panujący w Polsce, 

Otóż na obiad u tego wielkiego księcia przy- ; 
była cała dynastja w austrjackich manderach, — | 
damy w austrjackich barwzch. Z chóra mazyka | 
grała utwory Mozarta, Bie howena, Liszta i 
Straussa. Potem całe to towarzystwo pojechało ' 
na wielki bsl do care, gdzie tymczasem jaż się | 
sebrało wazystko, co znakomitego posiada Peters- 
burg. Podobno okcło trzech tysięcy erób zebrało 
stę w salonach Zimowego pałacu, a przed nim, 
ma płacu Aleksandrowzkim, nieliczne tłamy to 
męły w morzu elektrycznych światał, gwiazd, ła- 
ków i traneparentów. Stąd na prawo buczało mi- 
ljonowe miasto, na lewo — z czarnych i milczę- 
cych mroków wychylały się osire kontary twier- 
dzy więsiennej Pietropuwłowskiej, załudnienej po 
brzegi, ale nie przez tych co się uśmiechają, lecz 
co płaczą i jęcią. 

Potem noc nastała — czarną, petarzkurska, 
Cicho było w pałacach i cicho koło nich Tylko 
liczae straże snuły nbo po pustym placu, sirzegąc 
asu dostojnych. 

A dziś podobno dzień slo rozpocznie olśnie- 
wsjącą parada na Marsowem Polu, gdzie atanie 
cała gwardya, której jest 30 tysięcy, cały korpus 
polowej armji i cały ekwipaż kronsztadzkiej ma- 
rynarki. d 

Jaskrawego blasku i porłoty będzie tyle, co 
w doma brnkiera Lwz co więcej? Nie wiemy. 
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Jest w tej chwili zagadka, która niepokojem 
przejmuje Anglję, Włochy i wielce szanowną w 
awej zgrzybiałości Turcję. Miejscem zagadki — 
Tripolitanja, ostatnia tarecka prowincja nad pół- 
nocnymi brzegami Śródziemnego morza. Od niej 
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POWIEŚĆ: 
przes 


JADWIGĘ WITTOWNĘ, 
(Ciąg dalszy.) 
Ona tymczasem mówiła: 

— Późnłej spotykałyśmy się często u pani X, 
u której na pensji ona dawała lekcje, a którą ja 
chętnie odwiedzałam, jako krewną moję i jako 
osobę nadzwyczaj rozamną. 

— Ta sama, po której panna Wyszowska ot- 
jola zakład... — wtrącił jaden s panów, objaśnia- 
jąc drogiego. 

— Jak jej na imię? — spytał trzeci, 

Tego i Jerzy rad był się dowiedzieć. 


W tej chwili przecież słażący wniósł ogrom- 
ną tacę lodów; towarzystwo musiało kę Dsunąć 
ze awego stanowiska we drzwia b, Jerzego ujął 
ktos pod rękę i py'a, Czy istotnia aadjencja u 
Ojca ów. tak ailne wyw.era wrażenie? a imię 
młodej przałożonej utongło w ssmerze kroków i 
nowych głosów, które od przedzokoju aż do dra- 
głego dochodz ły salonu. Chwilowy towarzysz Je- 
rztego Odciągnął go szybko winta stronę, mówiąc 
z niesmakiem : 

— Wiesz pan, skąd ten hałas po”badzi? Ta 
doktorowa Wyszowaka przybywa z mężem tak 
późno, a tak gleśno. Oa ma wielka praktykę, a 
Ona wielkie kaprysy, dla tago nigdy nie zdarza 
ka sie prz,być na wieczór w.ześniej, jak © jeże 
nastej. 


Adree Bodzkcj! 1 Adxaluistracji ; 
ulica Sykstuska I. 45, 


Angielskie 


jeziorem Tszadem, 


dnia 8 Lego | 


Z zamiejseowa prennmerata zgłaszać 
si» nalezy do Adrinistracji 
„Przeglądu we Lwowie 


przy ulicy Skstuskiej L. 45.. Zmiana 
Zamiejseov r) prenumeraty na miejscowa 
i adwrotnie jest niedopuszczalna 
Uprasza sie prenurerate przysyłać 
przekazarni |wrztowemi, a nie vj koper- 
tach. Usuby przysyłające pieniadzą w ko- 
pizieu radziu dojłucue pow ud ' każ- 


Jera 
klic;sCo3 prenum. we Lwowie płyjmują 


Tako Wyżscye, ula Czaritychiagu d. 


m przy ul, hatla Ludwika 5 

R % dagielionskiej lczłra 4 

z „ Ul, Siowavh iugo (tok łneienek Diany) 
Biuro dzinnuikow, u: Ksrola Ludwika liczba 9 
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za zachód leży Tunis, niby także wasaałna 
własność padiszacha, ale w nim już gospodarują 
Francuzi, obraczjąc beyem, jak mar,onetką. Nie 
prawnie rozsiedli sią w Tunisie Francuzi, ubłegłszy 
w tem Włochów, którzy im tego darować nie 
mogą i ciągle deruncjują ich przed sułtanam 
jako amatorów na Tripolitanję. Ci wyprzysięgali 
nię wszelkich podobnych zamiarów, jek to zwykla 
czynią moczratwx prsed dokoranicm jakiegoś zz- 
boru. Nareszcie parę ¿ni tema ktoś gdzieś bąknął, 
że francuscy żołnierza naruszyli t:ipolitańską 
granicę. Odrazu uderzono w bęben trwogi. Zba- 
dano, że w istocie oddział francurkich spahisów 
i afrykańskich konnych strzelców zajął jakąś 
miejncowoś , która może jest tripoliteńską, a może 
nią nie jert, bo granica nie są ustalone. Wnet 
Tarcya nakazała awema namiestnikowi skoncan- 
trować całą dywicyę, Anglja wyzłsła z Malty 
ckręt wojenny ku brzogom Tripelitanji, aby obser- 
wował ruchy francuskie, a Włochy zgromadziły 
calg fi:tę, zzpełnie gotową da boja i ustaw:ły ją 
na poładniowem wybrzeżu Sycylji, w parcie 
Agosta, pod Syrokuzami. Wszystko wygląda tak, 
jak gdyby lada dzień miała się zacząć erężna 
rozprawa. Tymczasem Francuzi milczą i wzra- 
azają ramionami, a w oddanych im zagranicznych 
dziennikach rzecz tak przedstawiają: „O Tripolt- 
tanji nikt nie myśli. Paryż wie, że zabór tego 
kraja przez kozokolwiekbądź wywołałby wojnę 
europejską. Więc tak samo Francuzom jak i Wło- 
chom wara od tego. Ale na poładnie od Tripoli- 
tanji leży pastynia bezpańska, a w niej do- 
kazują rozbójnicze bandy Beduinów, napadają 
na karawany idące z Timbokta ko algierskim i tu- 
niskim brzegom, więc trzeba tam lad zaprowadzić". 
informacym głoszą, że krom tego 
F.ancnzi widoczułe pragną zawładnąć ogromnem 
na krawędzi Sahary, gdzie 
missio bedniństie stoi przy mieście, kwitnie han- 
del strusiemi piórami, kością słoniową i kokozo- 


| wemi orzechami. Przeciw takłemu zaborowi, nie 


stety, nikt w Earopie wystąpić nie może, bo ną 
mocy niedawno zawartej agody anglo- francuskiej, 
ta część Afryki należy do afery francaskich 
wpływów. Ale ów zabór będzie mia; ten skatek, 
że cały handeł krainy nad jeziorem Tezadem od- 
wróci się od Nilu i pójdzie na północ, przez Ta- 
nis lab Algier. Straci więc Egipt, czyli kopiec 
końców Anglja — zyska Francja. A okrom tego 
Tripolitanjn bądzie od lądn z dwóch stron cto- 
czona posiadłoś iami Francji, więc powoli przej- 
dzie pod wpływ jej bandin i cywilizacji, a potem 
przy saocrbucdc, i pod jej mot połltyczią. 

Otóż we Włoszech łamią sobie głowy nad 
tem, jakby nie dopaścić Francji do podobnych 
wpływów. Sądząc z hałasu rzymskich dzienników, 
można mniemać, że gotowi ną nawet wywołać 
zatarg, a to tem pochoyniej, że zapewne Anglja 
dorzuciłaby awój glos do włoskiego, bo jej prze- 
cie na tem zależy, aby nia upadł handel egipski. 

W skutek tej sprawy powstała nawet w 
Rzymie myśl, czy nie mógłby Crispi wrócić do 
stero ? I podobno on sam tak gorąco tego pra- 
gnie, że — jak głoszą — ponfnie udawał aię do 
sfer, mających stosanki z Watykanem, prosząc o 
pośrednictwo i przyrzek»jąc całkiem inaczej p2- 
stępować w sprawach kościelnych. Przyszła tedy 
koza do woz4. Podobno król radby zatrzymał 
Crispiego, wie o tych jego poufnych utaraniach, 
pochwała je i dla tego jakoky kryzis ministerjal- 
na doigd sig przewieka. Lecz zapewne już dzi- 
Bìojszo telegramy doniosą, że nareszcie stanął 
jakiś gabinet. 


Korespondencje. 


Petersburg 4 lutego. 

(à) W poprzednim liście mówiłem o reformach 
społecznych, rozwiniętych szeroko w roka ubiegłym, 
których wybitną cechą jest dążenie wsteczne 
i zarazem niwelujące. Dziś chcę uzapełnić obraz 
działalności rządowej rzutem oka na jego mili- 
tarno prace. I tu rok 1890 będzie stanowił ważny 
moment w rozwoju dziejowym — nie Rosyi — 
ale caratu. Milicja, czyli tak zwane „opołczenie* 
przestało był dźwiękiem bez treści; istnieje ono 


RENOWIE gatang ieee 


Nacvolny Rodaktov i ¥ydasea: Ludwik Mastowsii | 
m c 


"ESEE, 20 


ną prawdę, iest zorgarizawane, ma swoje ko- 
mendy, odbywa peryodyczie ćwiczenia. W ten 
sposób obsk regularnej armji z jej miljonowemi 
kadrami, stanęła armja druga, jeszcze liczniejsza, 
wymucztrowane, podzielo a na oddziały, a kosztojąca 
bzrdzo mało, bo żyjąca ze skarbu pałstwowego 
tyłko podczas obozowych ćwi:z: ń. Że wrzystkiego, 
co zrobiono, to jest najważniejsze, oprócz zaś 
tego zmieniono braù w armji eiałej, wydano i 
wprowadzono nowy regnlamin polewy, nspełniono 
magrzyny tak, że żyw:inści wystarczy na miesiąc 
dla trzech milionów, i.zapełntiono kórniikacye 
i system fortacziy. Dwa ostatnie działy przygo- 
towań woejsnnych udsrzaią wielkością swych roz- 
miarów. Kolej ayheryjuxa, której zadaniem stra- 
tegicznem bodzio nentalizować możliwe ruchy 
Chin, jeet przedsięwzięciem bcdaj największem na 
ziemi z tej kategoryj prac. Z okresu s udiów 
i przygotowań przechąd'r ona w wykonanie, bu- 
dowa rozpocznie się na wiosnę i za lat kiika 
cała olbrzemia kolej bgdz'a gotowa. A'e na tem 
nte koniec. Dlą nzzpełnienia komonikacyjnych 
środków ra zachodnim te enie, podniesiono teraz 
myśl i zaraz ją przyjęto, połączenia kanałom Za- 
chodniej Dzwiny z Drieprem. Kanał rozpocznie 
aig pod Witebskiem i skończy rio god Orszą, a 
będzie kosztował 10 m:ljonów podłag prelimina- 
rza. Budowa wełkiego porta pod Witebskiem 
wyniasie dwa rmiljony rubli Roboty rozpoczną 
się w kwietnia I muszą być ukończone w r. 1894. 
Twierdza w Bobrujsku, zupełnie zaniedbana i wy- 
kreślona z listy punktów militarnych, powraca na 
tę listę i zajmie na niej miejsce poksżue, jako 
środek drugiej linji obronnej. Główną wagę prsy- 
wiązują teraz militarzyści do tej linji, która jest 
dopiero w rarysie. Pclecono więc pracować s 
mniejszem naiężaniem siły przy twierdzach mad- 
granicznych, co będzie miało ten skutek, że po 
Europie pójdzie głos o pokojowem meposobienia 
rosyjskiego rządu; natomiast z forsa przystypić 
do tworzenia drugiej lisji twierdz. Zakryje ona 
kanał witebsko - orszański i nową kolej, którą ze 
Smoleńska pójdzie prosto do Kijowa. | 

Sądzę, że te przygotowania nikogo w Euro- 
pie nie powinny dziwić. Wszakże tam robią to 
samo, a przytem uwzględnić trzeba, że oprócz 
Francyi i jeszcze Serbji z Czarncgórg, cały Za- 
chód pedał ręce na wypadek starcia z Ronyą. 
Więc ona musi się przygotowywać, buć idre o 
życie lab śmierć. 

Ale w ogóła animusz wojeiny ochłódł, 
społeczeństwo jeż się t godziło ze „sdradą* bał- 
garuką. Niospokoini afsrzzkui, których miijony, 
mają do srawienia wscród srodkowo-azjatycki i 
ogromne miljony, któr: pójdą na budowg aybe- 
ryjskiej kolei. Spokojni obywatele uą przygzę- 
bieni „reformami* epaieczaemi. O sławie, o zdo- 
bycrach, nikt nio myśli, krom panelawistów, któ- 
rych dziś można spotkać tylko między wojsko- 
wymi. Jaskrawo to się uwydatnło teraz, giy 
zepowieżzkina przybycie nad Newę arcykalę- 
cla Franci zka Ferdysaoda D'Este: cale spole- 
czeństwe z ogroanem zadówoinieziem powitał: 
ten objaw pəwnego zbliżenia aig Austryi do Rə- 
myli; wszyskie dzienniki dały też dosadny wyraz 
tema uczucia, w/parły się dawnej niechęci, o5- 
wiądczyły, że jśii był chłód, jeśli była nie- 
ufność, to winien temu Bismark, a skoro go nie 
stało, to już teruz Rasya z Austryą mogą żjć po 
ząqsiedzka, jak przez tyle wieków. Jedni tylko 
militarni paoslawiści przyjęli wiadomość o przy- 
byciu arcyknięcj. z chwurg na czole. Izh zda- 
niem odwiadziny te uśpią czajneść rosyjską i od- 
dalą Francję od caratu. Tem ale tłómaczy fakt, 
że nagle w swych pismach uderzyli na p. Giezaa 
za utrzymywanie z Francją jakichs nieokreślonych 
stosunków, które powiuny się przekształcić w s0- 
jasz spisany. „To przeszwadza nam repablikań- 
ska forma rządu — woła Swicć — to znów czę- 
Bta zmiana gabinetów francask.ch, to brak w 
historji podobnych sojaszów, a tymczasam drogi 
czas uchodzi £ uchodzi, O czem my myślimy? 
Mówią u nas, ż» wspólność interesów rosyjskich 
i francaskich starczy za sojasz. Nie prawda! 
Baz traktata wszystko ginie w mrokach niepew- 
ncści; przy bukn dział nia ma Csaau na rokowa- 
nia. l gd:ie jest wspólność inveresów ? Aiboż 
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nie można przypaścć, Że w chwili atanowciej 
Niemry darują Francuzom zabrane prow'ncje za 
wolność akcji wojennej prze:iw Rəzył? Dzpraw- 
dy, Alzacya i Lstaryngja w kwadracie warte są 
uaczych nadbałtyckich prowincyj. Mówią jeszcze, 
że cesarz Wilhelm sam głosi, jako Niemcy gą 
nasycone. Lecz cóż to znaczy ? To jest monarcha 
sanadto ruchliwy. Wszystko w jego rękach sig 
pali. Trawi go gorączka — caiy Żyje on w 
atmosferze porywów niespodziewanych 1 mamięt- 
nych wybuchów. Podnosi najważniejsze zagadnie- 
nia z odwagą, k'óra pokazuje, że nie oceaią ca 
łego nicbazpeczeństwa spraw porazzonych — i 
podniósł :zy je, cóż robi ? — rzuca, aby chwycić 
inną sprawę. Tak ciągle: po zsgadkowych po. 
dróżach bierze się do przeróbek ustroja społecz: 
nego, potem wnet chce szkoły przewrócić do gó- 
ry nogami, następne zapala zię do laseczników 
kochowskich, rozlewa po świecie limfe Kocha... 
patrzcie! jaż popędził w dragi koniec pań.twa 
na jakąć rawję. Niech-że kto przysięgn:e, że taki 
cesarz pewnego poranku nie zapragnie wojny! 
I dl: tego wołamy: spiszmy traktat z Francją“! 

Gniew paralawistów trysca z każdego sło- 
wa w tym artykale Swieta. Że wojskowi chcą 
wo ny, w tem nie dziwnego, oprócz braku grzecz- 
nosci dla cesarza Wilhelma. 

Czy polityka antisamicka bądzie zaniechara 
ra jakiś cz»s, jak o tem doniósł Times, o tem 
nie wiem. Nie ma Żadoych fektów, z których mo- 
żna byłoby sądzić o tem. Rada ministrów wcale 
sio tą kwestją teraz nie zajmowała. To tylko pe- 
wna, że wkrótce wszystkie rozpo:ządzenia, wyda- 
ne przeciw żydowskiej ladności, bądą poddane 
rtwizyi i usystemizowane. Jaki z tego powstanie 
kodeks, tradno o tem sądzić, ba wiele zależy od 
tego, jak żydzi będą porasrali sprężyny, dostępne 
ich wpływom. W każdym razie nie będą oni do- 
paszczeni do ludności wiejskiej. 

Arcyksiąż austrjacki zabawi ta podobno 
dni dziesięć. Przygotowają się na cześć jego dwie 
wcjskowe parady, bal u ca/a I u w. ka. Włodzi- 
mierzą i polowaste. Wystąpi także kolonia 
austryacka z powitaniem i przyjęciem, a do 
niej chce przyłączyć się kolon'a niemiecka. 


LIS T 
do prezesa sejmawego klubu lewicy. 
Kraków 2 latego 1391. 
Szanowna Redakcjo ! 

Puzwałam sobie przesłać Szan Redakcji do | 
wiadomości treść mojego listu dziś równocześnie 
przesłanego do p. Dr. We'gla, przewodniczącego 
Sejmowego klaba lewicy, z powodu odezwy pol- , 
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niła się w tej odezwie w polskie stronnictwo de- 
mokratyczne, skoro, jak wiadomo, po usamo- 
wolnienia włościan, a głównie po wydania w 
Austrji ustawy zasadniczej państwa z 21 grudnia 
1867, ustała wszelka nierówność w używaniu praw 
obywatelski:h i wszelkie przywileje stanu azla- 
checkiego zostały zniesione, bo wszyscy bez 
różnicy pochodzenia, rodu i wyznania mają 
jednakie równe prawa, i jednakie równe obowiązki 
względem państwa, kraju i względem siebie, a zaś 
kwestja socjalna. tak zwanej walki pracy z kapi- 
tał'm,u nas w Galicji i Krakowie nie ma Żadnego 
praktycznego znaczenia. Nazwa „demokrata“ ma 
jakieś kozmopolityczne bliżaj nieokreślone zna- 
czenie, bardzo blisko pokrewne z nazwą „socja- 
lista“, „liberał“, „chłopońi*, a nawet „nihilista”. 
Nadto w naszym narodzie pozostawił ten wyraz 
z przeszłości naszej niemiłe wspomnienie z 19% 
sierpnia 1831 r. w Warszawie; z czasów emigra- 
cji polskiej po 1831 r. do Francji, gdrie stron- 
nictwa demokratyczne sprawie polskiej bardzo 
wiele złego wyrządziło, jak nie mniej z czazów 
ostatniego powstania z 1863 r. 

Wprawdzie i teraźniejsze stronnictwo demo- 
kratyczne polskie w swojej programowej odezwie 
wyraźnie oświadcza, że atoi przedewazystkiem na 
grancie narodowym, i żeztego powodu od posłów 
swoich do Rady państwa wymaga, iżby swojego 
patrjotyzmu nie zacieśniali prowinejonalizmem 
i nie zacierali kosmopolityzmem, iżby się raczej, 
pomimo politycznego rozbioru narodu, zawsze 
czali synami całej naszej Ojczyzny, i obrońcami 
praw całości, ale mi się to wszystko, co to stron- 
nictwo o tej spójni duchowej naroiu mówi, nie 
nadaje, bo przecież któraż większa i ważniejsza 
jest dla polskiego narcda sprawa, jak kwestja 
religijna, kwestja Kościoła katolickiego w wszyst- 
kich ziemiach byłej naszej Rzeczypospolitej polskiej. 
Jest to opoka, w którą bardziej, jak w narodo- 
wość uderzają ciosami śmiertelnemi Moskale 
i Prasacy, bo wiedzą, że tylko w Kościele kato- 
lickim są prawdziwi patrjoci Polacy, Że jak 
Kościół zdobędą, jak wiarę z duszy Polaka wy- 
pędzą, to Polacy już przestaną być Polakami. 
A w sprawie upragnionej przez nas ugody z Ru- 
sinami jest wyznanie religijne kwestją pierwszo- 
rzęłnego znaczenia, bo tylko na gruncie kato- 
lickiej jedności możemy najpewniej przyjść x Ru- 
sinami do posozumienia i zgody pod względem 
narodowym i politycznym obydwóch tych bratnich 
narodów. Przecież polskie stronnictwo demokra- 
tyczne musi o tem wiedzieć, a przynajmniej po- 
wiano wiedzieć, i na to retlaktować w swoich 
dążnościaca patrjotyczcych. Dla czegoż wię: w 
swojej odezwie programowej wymieniając cd 
1—12 szczogółowo wszystkie przedmisty, które 


skiego stronnictwa demokratycznega w sprawie ' poracza przyszłym reprezentantom naredu pol- 


wyboru poałów do Rady państwa. 

Oto treść : 

Wielmożny panie kolego! Odezwa komisji 
parlamentarnej Sajmowego kiabu lewicy umiesz- 
czoaa w Nowej Reformie z 27 stycznia b. r. wy- 
powiadająca program zasadniczych myśli i dążności 
polskiego stronnictwa demokratycznego z okazji 
rozpisanych nowych wyborów do Rady państwa, 
zawiera w sobie kilka niejasności, wadliwości 
i braków, która wymagają koniecznie rychłego 
sprostowania, uchylenia lab uzupełnienia, a to 
jeszcze przed przyatąpieniem wyborców do wybora 
posłów, a ponieważ końcowy ostęp tej odezwy 
zaprasza wszystkich wyznawców zasad w tym 
programie rozwiniętych do przystąpienia pinemnie 
do tegoż programa, a ja lubo nie należałem i nie 
należę do żadnego stronnictwa prócz polskiego, 
zgadzam się z wielo myślami i dążnościami w 
tym programie zawartymi, szczególnie co da wy- 
mogów kwalifikacji od kandydatów na posłów, 
przeto, zanim mógłbym się oświadczyć stanowczo, 
że podzielam wszystkie zasady i dążności w tym 
programie zawarte, i że do tego programu przystę- 
puję, ośmielam się naręce Wgo pana kolegi, jako 
przewodniczącego Sejmowego klubu lewicy i pol- 
skiego stronnictwa demokratycznego, wnieść kilka 
pyteń do wyjaśnienia, I tak najpierw w ja- 
ktm stosunku zostaje to stronnictwo do komiteta 
centralnego przedwyborczage ? dla czego komisja 
parlamentarna Sejmowego klabu lewicy przemie- 


skiego w Radzie państwa w Wiednia, a które 
wszystkie i dotychzzacowa nasza delegacja polska 
w Radzie państwa ile możności popierała, — po- 
mija zupełnem milczeniem sprawy Kościoła poł- 
skiego i raskiej cerkwi unickiej, które przecież 
aą dosyć liczne, tradne i ważne. 

Z tego, co się tsrar od przaszło 30 atu lat 
dnieje w Polsce kongresowej, na Litwie, Ukra- 
inie, Podolu i Wołynia pod rosyjskim rzątem, 
a w Wielkopolsce, w Poznańskiem, ra Szląska 
pruskim pod rządem praskim wiamy, jak 
ogromnie sg tam prześladowani katolicy z po- 
woda ich wiary katolickiej, ich wierności i 
przywiązania do Kościoła katolickiego i Ojsa św. 
w Rzymie, dla czegoż więc polake stronnictwo 
demokratyczne, które wymaga Od swoich posłów 
do Rady państwa, aby aię czuli synami całej ns- 
szej Ojczyzny i obrońcami praw całości, do wy- 
mogów kwalifikacji na posła polskiego do Rady 
państwa, jak to czynią narodowcy rascy w swojej 
odezwie z 29 stycznia b. r. do wyborców, nia do: 
kłada najistotniejszega waranku, aby possi był 
dobrym, prawdziwym, wierzącym i wiernym Ko- 
ściełowi katoliki:m, z jago Cał-j prze'złości wy- 
próbowanych z:sad i przekonań religijnych ? Da- 
mokraci nast, mianujący się prołaktorami, agu- 
czycielami i obrońcami naszego loda, powinni w 
tym względzie zamanifestować Awój indywidaalny 
patristyzm polski, niezacieśniony prowinejonaliz- 
mem, ani nie zatarty kormopolityzmem w Radzie 
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— Tadeusz Wyszowaki? — apjtał Ja'zy, jak 
we Śnie — żonaty? a z kimże się on ożenił? 


— O lle wiem — odparł tamten — to z ku- 
zynką swoją, podobuo także Wyszowaką. 


Wszystko, co dotąd usłyszał młody wędro- 
wiec, wracający po smia laiach między swoich, 
wszystko, co usłyszał o rodzinie dawniej ma bli- 
akiej, a której dotąd w wielkiem mieście nie pró- 
bował odszakać, było takie dziwne, splątane ta- 
jommnicze, cazem miłe i botesne, że Oczy jogo zwy- 
tężeniem patrzały we drzwi pitrwszzgo salons. 
Jaż adawało mu się ras, ża słyszy blisko głos 
niski a dźwięczny, znajomy, choć trochę w pa- 
mięci zatarty. Gios ucichł, nikt nie przybywał. 


Nagle w ramach tych podwoł, strojnych | b 


w ciemne gortjery, atanęła cadowna kobieta. Była 
olśniewająco piękna w białej sukaj, ujętej w fal- 
ay kilkoma kokardami z czarnego aksamitu. We 
włosach lekkich a bojnych, a ták nadzwyczaj- 
nycb, że się raz złotem', raz ciemnemi wydawały, 
tkwiło piórko bzylantowe i traęalo nię wiaz z jej 
ksitałtną główką, która nierachomą być nie 
umala. Twarz to byłą znaca, w myśli Jerzego 
tak wiernie wyryta, ale o tyle piękniejsza, Że 
wzruszony i przejęty, nie wicdził, czyki może 
istnieć obraz jego w takium cudnaia odbicia. 

Młoda kobieta na sekandę zawz; mała aię we 
drzwiach, wiełkiemi czarnemi oczyma, jak wody 
jesior tatrzańskich, obrzuwiła salon w okoła i po- 
sunęła się żywo ku tej at'onie, gdzie dostrzegła 
panią domu. 

Było to tak blisko Jerzego, że powłaczy:ta, 
miękka jej suknia muwnęła go fałdami, a promien- 
ne jej spojrzenie zabrało w przelocie całą myśl 
jego. Ni: zdzwał scbe srrawy z tego zjawiska, 


jego, czy inna do niej podobna, ale jak podobna! 
tylko patrzał a patrzał i cieszył nio, że ma oczy 
i że tam b;ł, i że ona przyszła pocieszyć go i za- 
chwycać. 

W tem ktuś zawołał za nim: 

— Jarzy Modsrski! gdzie on? niech że go zo- 
baczę! 

Odwrócił się i domyślił aig w tym łysieją- 
cym panu z piekną blond bredą d-ra Tadeusza 
Wyszowakiego. Powitanie ich było tak serdeczne, 
jak gdyby stosunki mie przerywały aię nigdy, jak 
gdyby jeden o drugim wiedział wazystko przez 
przaciąg lat sześcia i pisywał co tydzień arka- 
growe listy. Męożczyżii 8% pod tym względem 
wspaniałomyślni: łatwa listowe zaniedbania prze- 
aczają. 

Kiedy dwej przyjaciele w cichym gabinecie 
gospodarza przy cygaize i herbacio cokolwiek z 
życia swego wzajamnie sobie udziecili, Jerzy, który 
oidswna miał na usiach tę całkiem natoralną pro- 
pczycję, rcekł z4 wzruszeniem: 

— Przypomnij mnie pamięci twojej żony. 

— Z największą chę:!ą — powiedzisł Tadeuez, 
biorąc go pod r;kę, a gdy £zli przez pokoje, dodał: 
Czy też wyda ci aię ztatenioną ? 

Ciy zmieniorą była?! Cadownie zmienioną : 
ati tak bładg, ani trkg paophą branetką, jak 
dawniej; kibić jej pełna, ujęta w artystyczne ja- 
kieś zwoje, zdrwała wię zakrzts, otuloną, a je- 
dask Jerzy zgadywał w niej kształty Wenery; unia 
nie przestawały śmiać sę lekko, rczkomnie, na- 
dając całej twarzyczze Ciepło i Życie, dawnij nie- 
znane. 

Z jakim wdziękiem oczekiwała ich zbliżenia, 
spostrsegłszy zdala, ż6 mąż prowadzi ku niej no- 
wego człowieka. Czy go pozna? czy przypomni 
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Jerzy złożył jej akłon głęboki, a Tadeusz 
rzekł : 

— Doro, oto mój przyjaciel, Jerzy Moderski, o 
którego sławie i zasługach... 

Ale Jerzy nie słyszał nic, prócz tego jednego 
wyrazu „Doro“ i nie śmał podnieść ocza na pięk- 
ną panią. 

— Ja sądziłem — rzekł po chwili, opanowując 
się—że znajdę w pani dawag znajoms, a tymcza- 
sem zaledwia śmiem odwoływać sią do pamięci 
pani, gdy ona i mnie zawodzi i tylko domyślność 
ratuje. Jednem słowem: byłem przekonany, że mam 
przed sobą... 

To aię zawahał, nie wiedząc, czy to co po- 
wie, będzie delikatnem , ale już było zapóżno. 

— Moję starszą siostrę, Ludkę! — dokończyła 
pani Wyszowska z zupełną swobodą, a spojrzaw- 
szy figlarnie na męża, dodała: — Jak widzę 
Tadeasz nie spieszył się pochwalić przed panem 
zmiennością swych sentymentów... 

Tadensz odpow'edział żonie wzrokiem, w 
którym było więcej rozdrażnienia, niż miłości, i 
odszedł, zostawiając przy ni'j Jerzego. 


Młody czławiek siadł na wskazanym przez 
pią taburecie i przez kilka minut rozmowy po" 
dziwiał jaj żywość i dowcip, tak, jak przedtem 
czar urody. Urok jednak rozwiał kie, a pani Wy- 
szowaka straciła wiele na tem, że nie nazywała 
się Ludwiką, tylko Dorą, Jerzy przyznawał jej | 
wielką piękność, wielki wdzięk, ale była dla | 
piega tylko jedną s czarodziejek salonowych, 


których znał i widział wiele na szerokim świe-! 


cie, gdy tymczasem wymarzoną i wyśniona ko- : 
bieta, przyjaciółka i towarzyrzka, jakiej każdy 
rozumny mężczyzna mógł pragnąć, — ta dla 
niego pozo tała jeszcze zagadką, zaałoniętym . 


obrazem, i ka niej wszystkie jego myśli po- 
biegły. ] „41 

Po chwili więr, gdy do pani Wyrzowskiej 
zbliżyło się kilka osób, Jerzy skorzystał z tego i 
wymknął się niepostrzeżony do pierwszego sa- 
lonu. 

Bał się, że nie znajdzie może osoby, z którą 
mówić pragnął; ale bjła jeszcze wraz ze swym 
dworem zajęta inną już kwestją, zawsze pełna 
zapału i wymowy. 

— Kto jest ta pani? — spytał gospodarza 


omnu. 

— Panna Helena G., bardzo zdolna aatorką. 
czy pan czytałeś może... 

i Nie na czytałem, ale przedstaw mię pan, 
proszę. NE ae ei 

W kilka minat póżniej siedział przy niej i 
gawędzili wesoło. 

Jerzy, nie tracąc z octa tego, co go prsy- 
wiodło do panny Heteny, wspomniał coś, że pod- 
ałachywał poprzednią jej rozmowę i że zajął go 
e o którym bliższych żądny jest szcze- 
gółów. . 

— Mówiłam o pensji panny Wyszowskiej — 
rzekła na to autorka — i o nowych jej projek- 
tach, które w czyn wprowadziła od kilku mie- 
sIęcy, a które budzą na przemian uznanie i 
naganę. 

.— Pani wydawałaś mi się jej wielką zwolen- 
diczką... — naaważył Jerzy. 

— Ladki? ależ tak! — zawołała. — Czy pana 
to doprawdy obchodzi? 

— We mi nie jest obce, co nowe a dobre — 
odparł młody człowiek — choć mażnaby przy- 
puszczać, że stare księgi i dawne Czasy pochło- 
nęły mię zusełnie. (C. d. n.) 


- 


państwa, głównie zaś w wapólnych delegacjach przy | bina warwszawskiego, dobrze znanego Z czasów 


sprawach zagranicznej polityki; tacy posłowie 
polscy znależliby nieraz wiele sposobności pod- 
niesienia pablicznie przed parlamentem austrjac- 
kim i całą Europą swojego głosu w sprawie nie 
szczęśliwego pcłożenia ich braci Polaków i Rasi- 
nów pod zaborem rosyjskim. Poniew: ż stronnictwo 
demokratyczne w swojej programowej odezwie 
nie rob najmniejszej wzmianki o wyznaniu 
religijnem Polaków i saszym Kościele katolickim, 
przeto zdawałoby się słusznie, że charakterystycz- 
ną cechą naszego polskiego stronnictwa demo- 
kratycznego jest bezwyznaniowość, lub zupełny 
indiffsrentyzm religijny. O ile roztropniej, patrjo- 
tyczniej i uczciwiej zamanifestowali Rusini w 
odezwie do wyborców swoje przywiązanie i 
wierność do swojej religii i Cerkwi katoli:kiej. 
Otóż prosiłbym bardzo o wyrażne oświadczenie 
aię w tym względzie, bo to kweatja zbyt ważna. 
Stronnictwo demokratyczne wyraża pragnienie po- 
rozumienia się posłów polskich w Radzie pań- 
stwa z posłami ruskimi; byłoby to bardze do 
życzenia, javym dodał, że jako prawi synowie 
swojej Ojczyzny i wierni synowie Kościoła kato- 
lickiego, powinni się starat utworsyć z posłów w 
Radzie państwa w Wiedniu, kłab czyli atronnic- 
two katolickie na wzór ztroanictwa katolickiego 
w parlamencie berlińskim pod przewodnictwem 
takiego rostropnego wodza, jak dr. Windhorst. 
Stronnictwo katolickie jest zawsze najpoważniej- 
sze i dla naszej sprawy narodowej najprzyjażniej- 
sze. Takim posłom polskim i ruskim można 
śmiało i z całym spokojem zaufać rozstrzygnięcie 
w Radzie państwa kwestji szkolnej, czy ma być 
szkoła wyznaniową lab bezwyznaniows, b» idge 
oni po myśli i ducha polskim naszych posłów w 
parlamencie berlińskim, a opinji poważnej w Kró- 
lestwie polskiem, zgodnie z ideą cywilizacyjną 
polską | roską musieliby się oświadczyć za szko- 
łą wyznaniową w naszym kaju bez wzgłęda na 
wyznanie żydowskie. 

W końca prosiłbym polskiego stronnictwa 
demokratycznego o bliższe wyjaśnienie mi, jakie 
to są owe tradycje Kościuszki, które to stron- 
nictwo przechowuje i myśl jego polityczną odpo- 
wiednio do postępu czasu rozwija ? Bawiem to 
wszyscy dobrze wiemy, że Tadeusz Kościuszko 
był bardzo wielkim patrjotą, czystego, nieskazi- 
telnego, prawego charakteru, odważny, z sztaką 
wojskową obeznany, ale cóż to ma wspólnego, 
aby go posłom naszym w Radzie państwa w 
Wiedniu za wzór do naśladowania tataj atawiano ; 
czyż nie właściwiej byłoby wskazać naszym po- 
som w Wiednia i w Sejmie krajowym do naśla- 
dowania naszych posłów z Sejma 4-le'niego, a 
względnie na owoc ich pracy — konstytncyją 
3 maja 1791 r., na owo arcydzieło postępowego 
ustawodawstwa polskiego, które cały nasz naród, 
wówczas przez Kuropę tak poniżany i wzgardza- 
ny z powodu jego anarchji i nieposłuszeństwa 
władzy, w opinji całej Earopy tak podniosło. — 
Czy nie byłoby rzeczą bardzo pożądaną i na cza- 
sie przed wyborami posłów do Rady państwa 
wejść w porozumienie z naszym komitetem cən- 
tealnym przedwyborczym i ruskim komitetem na- 
rodowców, wziąć się za ręce, wyszukać odpowied- 
mich posłów w całym kraju, zgodzić się na nich 
i polecić miejscowym komitetom powiatowym do 
popierania? Z uszanowsniem 

Dr. Ludwik Kaptszewski. 


Wybory do Rady państwa. 


Niepatrjotyczre postępowanie sejmowej lewi- 
cy, która poszła przodim ku rozbiciu jedności i 
złamaniu karzości w obzzie polskim, przynosi już 
owoce, bo oto z zachodniej Galicji dochodzą nas 
wieści o zawiązywaniu aig włościańskich komite- 
tów przedwyborczych, które chcą wybory przepro- 
wadząć na własną rękę. Taki komitet zawiązał 
się dnia 2 b.m. w Brzozowie pod przewodnictwem 
włościanina Adama Wład;ki x Wzdowa ku popie- 
raniu kardydatary włościarina Jana Skwazy, wój- 
ta z Targowisk i członka tamocznej Rady powia- 
towej. W Krośsie powstał również podob“y ko- 
miiet dla forytowacia kandydatar p. Angusta Le- 
wakowskie,0, który wcale nie kandyduje, a w o- 
kręgu wyborczym rzessowsko-kolbuszowskim już 
poczyna się wykławać agitacja włościańska prz- 
ciw kandydaturze dłagołetniego reprezentanta ta- 
me:znej karji włościańskiej, hr. Tyszkiewicza. 
Owóż mamy już i cierpkie owoce tej ro-kładowej 
akcji pp. lewiczaków. 

LJ LJ 

W tarnowakim okręgu wyborczym mniejszej 
posiadłości ziemskiej kandyduja ks. Otowaki, pro- 
boszcz z Gręboszowa. Ks. biskup Łobos popiera 
podobao kandyda.urę tego kapłana, który w pra: 
cy około umorałnien:a i podniesienia zaszego lidu 
położył dotąd sporo znaług. 


Rozamcia i wręcz przeciw kasłu w;bieranią 
włościan z karji wiejakich, postąpili sobie w; bor- 
cy powiatów jarosławskiego i cieszanowzk'ego. 
Na zgromadzenia wyborczem, które stę adbyło d. 
5 b m., zebrali się licznie delegaci obu powiatów, 
a na wniosek wójta z Dankowice, p. Mich:ła Szyn- 
giery, postanowiono jednomyślnie aaasczycić swo- 
im mandatem dotychczasowego posła, ka. Jerzego 
Czartoryskiego W tym okręgu wyborczym cieszy 
się ten poseł tak wielką, bo dobrze zmłażorą po 
polarnością u tameczrego ladu, iż obóz ruaki nie 
będzie tam prawdopodobnie, jak przy poprzedni: h 
wyborach, stawiać własnego k nd; data. 

* 
e * 

O ile dziś już wiadomem, w kurji mniejszej 
posiadłości ziemskiej przejawiły się do'ąd tylko 
następujące kandydałury: — w ckręgu Butzacz- 
Czottków hr. Mikołaja Wolańskiegc, w okręgu 
Bohorodczany Stanisławów ka. Kornela Mancy- 
czewskiego, w okręgu B:ody-Kamiorka p. Włady- 
slowa Gniewosza, w okręgu Lwów Gródek p. DA 
wida Abrabamowicza, w okregn Sanok: Lisko P. 
Edwarda Gsziewosza, w okręgu Stryj £;daczów p. 
Ksenofona O:hrymowi:za i w okręgu Przemyśl- 
Mościska p. Antoniego Ty szkowakiego. 

Celem naradzenia się nad kandydaturami i 
rozwinięcia pełniejszej akcji wyborcz j swołoją j9żŻ 
prwzezowie Rad powiatowych sgromadze;ia wy- 
borców. Takie zgromadze-ie odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 13 b. m. w sali Rady powłatcw », w 
Gródka dnia dzisiejszego również w I*kalu powia- 
towej reprezentacji. a 

* * 

Komitet przedwyborcsy moskalofilów rozwija 
jaż swoją czynność na prowiacji. Zwołał on — 
jak o tem już donosiliśmy — wiec przedwyborczy 
do Czertkowa na dzień 10 b. m., a również do 
Sanoka zwołano wyborców z powiatów brzozow- 
skiego, sanockiego i lizkiego na dzień 9 b. m. 


* 
LJ * 


W Koiomii :giamad.enie tazecznych wy- 
borców miejskich, które sių odb ła dzia 5 b. m., 
przyjęło kandydaturę dr. Blochs. Koqtrkandydatem 
jego jest podobno dr. Mais.la, syn zy wnuk ra- 


demonstracyj narodowych w r. 1862. 


EJ 
* * 


Z Sanoka nam donoszą, że p. Edward Gnie- 
wojt zwołuje swych wyborców na cejmik relacyj 
ny na dzień 17 b. m. na godzinę 10 rano dosali 
miejskiej. 

* 
k * 


Z Jarosławia nam piszą pod datą 5 lu- 
tego: W dniu dzialnjszym odbyło się w sali ta 
tejsz go atowarzyszenia „Gwiazda* zgromadzenie 
przećwyba:cze celom omówienia kandydatury no- 
wo wybrać się ma'ącego pomła z mias: Jarocław: 
Rzessów. Wyborców zgromadsiła się dość poka- 
Ż:a liczba, bo blisko 100, a co ważniejsza, że 
b'li to najwybitniejsi reprezentanci ludności mia- 
sta Jaroaław'a i jego przedmieść, s także repro 
zestaaci wszystkich wyznań, więc łacinnicy i uai- 
ci, tudzież jzcąelici posiadający prawo wybierania 
posła do Rady pań:twa. Przewodaiczący, a zata- 
zem preses „Gwiazdy*, p. Jan Kwiatkowiki, zs- 
gail pozielserie I w kilkn ałowach wyjaśnił zgro- 
madronym ceł zebrania. Po kilka mowach zabrał 
g'oz p. Edward Nowak, zamożny mieszczanie, i 
w asakomitem przemówieiu zalacił zgromadze- 
nia kandydat rę p Kwiatkowskiego Jana 
na posła do Redy państwa. Przemówienio p. No- 
waka przyjęta zostało hucznemi oklaskami i kan- 
dydatara p Kwiatkowskiego została jedaogłośnia 
tak przez Polsków jak i Rusinów i żydów przy- 
jętą, porzem wytrano kamiret, który pzaławił so- 
bio »» gadanie kandydatarg tą prze?rowadzić. 

W niedr'aię odrędzie się zebranie tego k9- 
miłetn w sali radnej M gistratu. 


* * 
* 


Z Kossowa nam pią pud datą 5 b. m.: 
Dziś odbiło się tu przedwybor:ze zgromadzsnie 
w szli Rady powiatowej. Panowie Łaszpiński i 
Z-remba wnieśli slania się komitetów polskiego 
i ruskiego, ze wsględa na groż:ą chwilę. W za- 
sadzie wniosek ten przyięt». 

Domniamacyroł kandydatami z okręgu Kolo- 
myja-Sniatyn Kossów zdają się być: D:n'lowicz, 
Okaniewski, dr. Szeib, radzca Podłaszecki, ka'ądx 
O:arkiewicz i kr. Lisiawicz. Oat:tni w rasia zla- 
nia się komitetów miałby najwięcej szana wyjścia 
zwycięzcą z urny. 


* 
* * 


Ce'tralny komitet przedwyborczy dla Gali- 
eji wschzdniej obradował wczoraj nad sprawą 
bliższego określenia warunków zgodnego poatępo- 
wania z komitetem Rusinów-narodowców. U:hwał 
komitetu postanowiono nia ogłaszać. 


Mały F'ejleton. 


Ciepłota księżyca I gwiazd 

Angielski fisyk C. Boys wydał niedawno 
bardzo ciekawą rozprawę o ciepłocie księżyca 
i gwiazd. Jak wiadomo do mierzenia tak małych 
ilości ciepła, jakie nam przesyłają księżyc i 
gwiazdy, nżywa”*o dotychczas albo słapów ter- 
m cznych albo też bołometrów. Niedawno jednak 
Bays sporządził nowy przyrząd do mierzenia 
ciepłoty daleko wrażliwszy niż bolometer i naz- 
wał go „radiomikrometrem*. Przyrząd ten skła- 
da się z pierścienia apojonego z dwóch metali 
będących różnymi przewodnikami ciepła, a po- 
łączomych ze sobą miedzianym drutem. Pierścień 
ten wisi na kitce z kwarcu między dwoma bis- 
gunami silnych elektromagaesów. Skoro tylko 
padną promienie cieplikowe na punkt, w którym 
metale składające pierścień erą złączone, po- 
wstaje prąd elektryczny w pierścieniu, który poczyna 
wahać między biegunami elektromagnesu. Do 
wywołania prądu elektrycznego w pierścienia po- 
trzeba tak małej ilości ciepła, iŻ Boys bardzo 
słusznie zrobił używając tego nadzwyczaj czałego 
przyrządu do mierzenia ciepłoty księżyca i gwiazd. 
W tym celu zbierał Boys promienie za pomocą 
refaktora, i rzacał je na przestrzeń a właściwie 
na puskt spojania obu metali pierścień akłąda- 
jących Naturalnie, że do badań tych przystępo- 
wano z nadzwyczaj wielkimi środkami ostroż- 
ności i starano się zapobiedz, aby przyrząd nie 
uleg? działania jakichś innych promieni cispliko- 
kowych. 

Nie wchodząc w bliższe azczegóły ustawie- 
nia przyrsządu i sposobu przeprowadzania prób, 
i wymiarów ciepłoty dodamy, iż doświadczenia 
robiono w ogrodzie na otwartem miejscu we 
wrześniu, listopadzie 1888 r., kwietnia 1889 i 
kwietnia 1890 r. Próby te atwierdziły najpierw, 
iż podczas zmian księżyc”, zaciemniona część jego 
tarczy, nie promieniuje żadnego ciepła, jasno 
część zaś wywoływała zawsze pewne zboczenia w 
pierścieniu. Bardzo ciekawa rexaltaty otrzymał 
Boys przy badanin księżyca w pełni. Zboczenia 
jakrm pierścień ulegał pod wpływem promien; 
księżyca przeds'awił Boys w grafi:szeje w dwóch 
liniach krzywych. Z postaci linji tych okazywało 
się, iż środek tarczy ks'ężyca promieniuje najwię- 
cej ciepła, kłóre zmniejsza się ud środka ka 
krajom tarczy. Zmniejszenie ctepłoty od środka 
ku krajom tarczy było symetryczne, chocłaż jedną 
część ałcńze dłażej cświacało niż drogą. Badanie 
tarczy księżyca podczas nowiu nie dało żadnych 
rezultatów — pierścień wcale nie okazywał ża- 
dnego zboczesia. 

Próby rub'one z mierzeriem ciepłoty pro 
mieniowazaj przez gwiazdy nie powiodły się wca- 
łe. Ilość cłepła promieniowanego przez nia jest 
tzk mała, iż nawet bardzo czuły radjomikrome- 
ter Bnj'sa wykazać jej nie mógł. Mima to Boya 
niezrażony postanowil dalej robić próby ze swym 
aparatem, który myśli obecnie ałepszyć, używając 
do mierzenia ciepła pierścieni mniejszych. 
Wazystk e zboczenia pierścienia będą w przy- 
szłości fotografowane, aby z wrzelką dokładnością 
można było widzieć obraz krzywych linij, które 
dadzą wahania pierścienia. 


ukm=GOM ILJA 


Lwów 7 Intego. 


Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bordulaki w powiecie brodzkim, na wewnętrzne 
urządzenie szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 

Konkursa. Kraiowa dyrekcja skarba rozpisała 
konkurs na posadę zarządzcy cłowego przy aalicyj- 
skich orzędach 'łowych. Podania należy wnieść w 
przeciąga 4 tygodni. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Jadwigę Zubrzycką, stałą nauczycielką młodszą 
2 klasowej szkoły etatowej w Łobzowie. 

Wybory do lzby handlowej i przemysłowej. 
Komisja wyborcza do izby handlowej 1 przemysłowej 
we Lwowie ogłasza w myśl $ 12 ordynacji wyborczej 
niniejszy wynik wyborów odbytych dnia 20 s. m 
Z sekcji handlow:j: w 9 okręgu wyborczym pp : dr. 
Zdzisław Marchwicki w kategorji I, Mojżesz Baumana 
w katego.ji III, w 1, 4 i 6 okręgu pp: J A. Ba- 
czewyki, Salomon Buber, Maka Epstein, Igna y Fried, 


PRZEGLAY z dnia 7 lutego 1891 


Władysław Gubrynowioz, Ignacy Russmann, Henryk 
Sukal, Maurycy Jonasz w kat, IL. 

Z Bekcji przemysłowej: w 9 okręga wyborczym 
pP.: Karol Kiselka w kat. I, Jatób Piepes i Stani- 
sław Szczeparowski w kat. II; w 1, 2, 5, 7i8 
okręgn wyberczym pp.: Stani ław Niemczynowski, 
Michał Walichiewicz, Stanisław inchciński, Juljan 
Wang, Bolesław Długoszowski, Franciszek Mozer 
w kat. LII, 


List pasterski. J. Exselleucja ksiądz arcy- 
biskup Iank Isakowicz wydał w tych dniach z po- 
wodu zbliżającego Blę wielkiego postu list pasterski 
do wszy.tkich wiernych swej dyecezji. W liście tym 
sBkreśliwszy z początku powody, które nakłoniły Najprz. 
arcybiskapa do wydania karendy, uskarza się on na 
upadek życia prawdziwie chrześcijańskiego t. j. 
tycia prowadzonego wedle zasad i nanki wiary rz. K. 
Kościoła i na zaniedbanie sumiennego przestrzegania 
i spełnienia tej wiary świętej rozkazów, praktyki i 
przykazań. „Bóg, Kościół i roznm głoszą nam do- 
bitnie — pisze w swym liście ks. arcybiskup, że nie 
Bamowładnymi panami, ale włodarzami tylko i szafa- 
rsami do czasu jesteśmy tych dóbr doczesnych, tych 
posiadłości i majątków, które z łaski Botej do nas 
należą, naszemi się nazywają, że na to ręka Boła 
obdarzyła nas większemi dostatkami i dobrami na 
tej ziemi, abyśmy sobie czynili z nich przyjaciół w 
niebie, abysmy chętnie, miłośnie otwierali serca i rę- 
ce nasze na poratowanie biednych, opnszczonych, 
nieszczęśliwych wdów i sierot, którzy w niedostat- 
kach, opuszczeniu i nędzy swaj opłaknją dnie swoje. 
A my jakłeśmy nżyli : dotychczas używamy tych 
darów Bożych. Utywszy z dóbr pańskich, jak mówi 
prorok, cdwierzgnęliśmy przeciwko Bogu, jako koń i“ 
muł nieroznmny i doxtstu'o karmiony obrokiem i od- 
daliśmy się rozkoszom, mając wiele, trwonimy wiele, 
a zapomnęliśmy o świętym obowiązka naszym, dzie- 
lenia się z nbogimi dostatkami naszyml i krzyczące- 
mi w niebo atratami i zbytkami naszemi rozprasza- 
my dobro Pana naszego. Ojcowie i pradziadowie 
Wasi w pocie czoła pracowali na Was, by Wam po- 
zostawić po sobie znaczne fortuny i posiadłości ziem- 
skie, a Wy ich synowie i wnnkowie lekkomyślnie 
roztrwoniliście tę ich krwawą pracę. Ani Bogu z ma: | 
jątków waszych urosła chwała, ani biednyra pociecha | 
i miłosierdzie, ani Wam samym zasłaga; ale ma- 
jątki te i posiadłości Wa ze przez marnotrawne, 
zbytkowne i rozkoszne życie Wasze rozlazły się, roz- 
chwiały i jak dym marny rozwiały. ŻZuaczna część; 
ziemi dziertona i nprawiana pracowitą ręką ojców 
Waszych, dziś jnż dla Was przepadła, winą synów 
ntratnych przeszła w ręce obce, a jak dalej tak pój- 
dzio, to już w krótkim czasie staniecie się sługami 
i niewolnikami tych, którzy n progu waszych Ojców 
stali i kornie im słażyli, 

A o wychowaniu dzisiejszem, Waszych dzieci 
cóż mam powiedzieć? Bóg, Kościół i rozum powia- 
dają, że dxiecko aby się stało kiedyś dobrym kato- 
likiem, potrzeba od dzieciństwa kształcić i do życia 
bogobojnego naginać i zaprawiać na zasadach i wzo- 
rach katolickich, ło potrzeba je pilnie uczyć dróg 
Bożych i czuwać nad kałdym krokiem i postępkiem 
jego. A wy po największej części powierzacie dzieci 
wasze, te drogie skarby nieba, za które kiedyś Bogu 
straszny zdacie rachunek, czyimbądź rękom, oddeje- 
cie jo na wychowanie i naukę ludziom niewypróbo- 
wanym z zasad wiary i życia katolickiego. O ich re- 
ligijne wychowanie nie dbacie. Nie dziw więc, że 
pokolenie nowe coraz bardziej dxziczeje, w moralności 
upada, coraz więcej nurza się w rozkoszach i obrzy- 
dłych pociechach świata, i jak samo bez Boga i 
wiary wzrozłe i wychowenę, tak bez Boga i wiary, 
bez gruntownej moralm ści wychowa pokolenie na- 
stępne, i straszny upadek i spodlenie narodu wamoże 
się coraz bardziej, i B$ wie tylko jakich smutnych 
losów się doczeka*. 

Smutne to napomnienie, ale prawdziwe! 

Piknik. W ostatni Wtorek dnia 10 b. m. od- 
będzie się w lokala „Koła“ piknik. O godzinie dwn- 
nastej niespodzianka. Początek o godzinie 8 wieczo- 
rem. Wstęp dla członków 1 zł. od osoby. 

Śluby. W kościele parafialnym w Ujkowicach 
odbył się slab panny Walentyny Jaksa Dąbickiej 
córki Kaawerego i Marji z br. Eusenbachów b. wła- 
ścicieli dóbr Pleśna i Rychwała w tarnowa icm, z p. 
Józefem Trnszkowakim , administratorem gospodar- 
czym w dobrach JE hr. Siemieńskiego. 

W Krakowie w kościele św. Barbary odbył się 
ślab panny Melanji F jałkiewiczównej, córki nadkon- 
trolora kolei Karola Lndwika, z p. Franciszkiem Ha- 
wrankiem sekretarzem magistrata w Bochni. 

W kośsiele parafialnym w Stryja ks. kanonik 
Olender pobłogosławił awiązek małżeński między pan- 
ną Mylady Hawliczkówną, córką Marji i Józefa nad- 
inżyniera i właściciela realności, z p. Leonem Nałęcz 
Chwalibogowskim, nrzędnikiem kolel państwowej. 

Wieczorek maskowy odbędzie się dziś (w so- 
botę, 7 bm.) w lokalu stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“ przy nlicy Franciszkańskiej |. 7. 
Dochód z wieczorku przezuaczony jest na powiętsze- 
nie fundnszów stowarzyszenia Początek o g. 8. 

Wieczorki mavkowe, nrządzane przez „Głwiazdę*, 
cieszą wię zawsze wielką wziętością; nie wątpimy 
przeto, że i dziś pnbliczność nasza pospieszy na tę 
zabawę. 

Temperatura. Termomotr — 3” R. Barometr 
778°. Idzie w górę. Pochmarno. 

Rewizja odbyła się dzisiejszej nocy n p. Wła- 
dysława Wysłoucha. 

Zmarli. Kazimierz B gdalski, obywatel miasta 
Lwowa, zmarł we Lwowie w 50 r. życia. — Franci- 
asek Kaawery Petrowicz, właściciel dóbr, zmarł w 
Wołostkowie w 91 r. życia. — Hermina Głątkiewicz, 
łona kasjera pocztowego, zmarła w Czerniowcach w 
44 r. życia. — Ky. Jan Heraaimowicz, gr. k. w Hui- 
licach wielkich, zmarł tam w 77 r życia, a 50 ka- 
płaństwa. — Zygmnut Herman, właściciel dóbr, zmarł 
w Rzepniowie w 52 r. łycia. 

„Komisarze“ emigracyjni pojawiają się znów 
we wachodniej Galicji, a to w okolicy, Brodów, Kra 
snego i Buska. 

Od pewnego obywatela s tamtych stron otrzy- 
maliśmy list, w którym nam pisze, iż żydzi w biały 
dzień łowią chłopów po drogach i karczmach i wer- 
boją ich do wychedżtwa do Brazylji, przy czem opo- 
wiadają im cada o tym kraja; jak tam ciepło, jak 
pięknie; że każdy wychodźca dos'aje tam za darmo 
najlepszy grant, bydło, narzędzia rolnicze itd. — 
Żydkowie ci nazywają się „komiaarzami* i w karcz- 
mach zapisują chłopów Karczmy te są w oblęż nia, 
a między chłopami znajduje się wielu takich, którzy 
rozmarzeni cndnemi opowiadaniami aprytnych żydków 
nabierają ochoty do wychodźtwa. Parobcy po dwo- 
rach wypowiadają słażbę i robić jaż nie chcą, bo — 
jak mówią — „van komisarz jat ich zapisał do 
Brazylji.* 

Jak widzimy, proces wadowicki nie odebrał ży- 
dom chętki do prowadzenia niecnego handla ludżmi; 
żywimy jednak nadzieję, że władze nasze wdadzą się 
w tę sprawę i położą raz koniec tym niegodriwym 
machinacjom. 

Złote wesele obchodził w tych dniach w Krakowie 
p. Stamsław Mons nrzęduik krakowskiej powiatowej 
dyrekcji skarbu i tora jego Seweryna. Sędziwą pa- 
rę pobłogosławił ks. Jarynkiewicz w kaplicy Matki 
Boskiej na Piazku, w tej samej kaplicy, gdzie przed 


, Kategorji na rok 1891 


| swłaszoa izraelitek wchodzą do kościołów i 


laty 50 związał kapłan po ras pierwszy stnłą mało-! 
dych nowożeńców. 


Wiadomości djecezjalne. 
tarnowskiej parafji katedralnej 
Michalik wikary z Grybowa. 

Kasa chorych miasta Lwowa Pod przewo- 
duictwem p. W. Gabrynowicza odbyło się dnia 4 ln- 
tego 1891 posiedzenie zarządu Kasy. 

Po przyjęcin do wiadomości sprawozdania 2a 
styczeń, z którego wynika, że na zasiłki, lekarstwa i 
środki pomocnicze wydano 1911 sł 11 ct., zaś cho- 
rych zgłosiło się 368, z których odeałano do szpi- 
talu 29, nmarło 4, wyzdrowiało 208, a pozostało w 
leczenia 127, stosownie do ogłoszonego koukuran, 
którego termin z dniem 3 Intego b. r. npłynął, prey- 
stąpiono do obsadzeria posady czwartego lekarza, na 
którego wybrano p. dr. [adensza Krygowskiego, a 
nadto na wniosek p. Zgórskiego, nchwalono w ranie 
potrzeby kreowania 5-tej posady lekarza, powołać na 
takową de. St. Kwiatkiewicza bez rozpisywania kon- 
knrsn. 

Urządzone 3 dniem 1 stycznia 1891 dzięki 
energji p. Karola Sklepińikiego ambnlatorjam w lo 
kalach kasy, w skutkach swych dla chorych jest nad- 
zwyczaj korzystnem, lekarze kasy ordynują w niem 
codziennie od 10 do 12 z rana, a po poładnin n 
siesie w domn, Ze względu atoli za ilość chorych i 
bezpieczeństwo zdrowia osób w sty.zaości z Kasą 
pozostających, rozszerzenie nbikacyj biurowych staje 
się z katdym dniem potrzebniejszem. Magistat mia- 
sta Lwowa natanowił na rok 1891 odmienne od ze- 
szłoroczuych kwoty zarobka dziennego tak dla człon 
ków kazy płci męskiej jak i żeńskiej, przeto llkwi- 
dacja opłat do kasy nastąpi po myśli ustanowionych 
Ostatni numer karty legity- 
macyjnej nosi cyfrę pokaźną 16.227. Jest to najlep- 
szem zadokamentowaniem rozwoju kasy. 

Izraelici w kościołach. Narodna Czasopyś 
Zwraca uwagę na to, że we Lwowie weszło prawie 
w zwyczaj, ił podczas ślubów tłumy izraelitów, a 
zacho- 
wują się tam w sposób nielicnjący wcale ze święto- 
cią Domu Bożego. 


Na wikarjusza do 
przybył ks, Jacek 


Narodna Czasopyś łałaje, że 
zniesiono inatytncję „ostijarjusów* czyli stróży ko- 
ścielnych , stojących przy drzwiach i niewpnszczają- 
cych inowierców do kośrioła. Żal ten jej i my po- 
dzielamy, bo byliśmy nieraz świadkami zbyt świato- 
wego zachowywania się pnbliczności innowierczej w ko- 
ściołach naszych. 

0 gwałt publiczny oskarżyła namborska pro- 
knratorja państwa 14 włościan z Nahujowic powia'a 
samborskiego. — Obecnie toczy się przeciw nim roz- 
prawa przed ławą sędziów przywięgłych w Samborze. 
Rzecz miała się tak: 

Spółka naftowa Fedorowicz i Szczepanowski 
chciała kopać naftę na grantach włościańskich w Na- 
hujowicach i zawarła z włościanami kontrakty. Nie- 
którzy z włościan kontrakty podpisali natychmiast; 
inni mieli podpisać je u notarjnsza, kióry nawet w 
tym celu zjechał do Nahojowic dnia 22 czerwca r.g 

Tymczasem włościanie podmówieni przez żydów 
-- pomimo że kontrakty były dla sprzedających bar- 
dzo korzystne — zerwali je i nie chcieli ich pod- 
pisać; obstąpili tłamnie chatę, w której był notarjnsz, 
i gwałtownie domagali się zwrotn kontraktów. Przy 
tem przyszło do takich zaburzeń, iż łandarmerja mu- 
siała interwenjować i awięziła 14 przywódzców tych 
rozruchów. 

Rozprawa potrwa dwa dni. Charskteryatycznem 
jest to, iż włościanie nie chcą zdradzić uazwisk tych 
żydów, którzy ich do tego czynu namówili. 


Postęp w fotografji. Prcfesor Lippmann z Pa- 
ryża uwiadomił w tych dnach paryską akademję umie- 
jętności, że powiodło mn się uzyskać fotograficzne 
odbicie we wszystki'h barwach tęczy, oddające natu- 
ralne barwy fotografowanego przedmiotu. 

Szereg takich odbić przedłożył jaż prof. Lipp- 
mana akademji: otrsymane w odbiciach barwy mają 
bjć wedle jego zdania znpełnie trwałe. 


Ospa — jak donosi Diło — szerzy się w za- 
straszający sposób w Łupkowie, 


W Hamburgu tameczne polskie stowarzyszenie 
„Nadzieja* urządza jutro (w niedzielę, 8 bm.) drngie 
z rzędu polskie przedstawienie amatorskie. — Odegrane 
zostaną Fredry „Piosnka wojaszka* i Bałuckiego „Bi- 
lecik miłosny*. — Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa z tańcmi, 

0 handlu niewolnikami w irknokiej gnbernji 
bardzo ciekawe srczegóły podajo Nowoje Wremia. 
Pisze ono: U Burjatów głównym artykułem handlu 
niewolników są młode dziewczęta. Ojciec, brat lnb 
wuj dziewczyny sprzedawszy ją komu, wydaje 
świadectwo, iż odstępuje mu na wieczne czaay wesel- 
kie do niej prawa. Prawdztwość tych świadectw, a 
wlaściwie koutraktów sprzedaży, stwierdzają sawaze 
podpisy świadków. Najczęściej sprzedawane bywają 
biedne sieroty, Czasem jednak spotyka los ten i cór- 
ki bogatych rodziców. Najwięcej poszukiwane są 
dziewczęta w wieku od lat 10 do 15 i płaci gię za 
nie zwyczajnie 10—400 rabli, za piękniejsze dziew- 
częta płaci się o wiele drożej. Loy sprzedanych dziew- 
oząt jest okropny, właściciele ich obcbodzą się z nie- 
mi w sposób brutalny, wyzyskują ich bezprzykładnie. 
Jedyną nadzieją polepszenia ich losn jest małżeństwo. 
Mężczyzna pojmując jednak taką niewolnicę za żonę 
musi zwrócić właścicielowi pieniądze, które za nią 
zapłacił, Odknpno takie zwie się „kałym*. Jeśli mał 
łonkowie się rozejdą, co u Burjatów jest na porząd- 
kn dziennym, to drugi mąż rozwiedzionej żony, magi 
zwrócić „kałym” pierwszemu jej małżonkowi. 


Z Zytomierza nam piszą: „Przybył lu słynny 
Sławiański ze wym chórem, śpiewającym narodowe 
rosyjskie pieśni, i miał już wyatąpić z koncertami, 
kiedy w tem zachorował na tyfus, a rarm g nim 
za horowało na tę chorobę pięć osób z jego chóru 
W skatek tego policja kazała zamknąć hotel Minela, 
w którym właśnie ów Sławiański mieszkał i za- 
chorował. 

Rząd wykrył, że żydzi wprowadzili byli w zwy- 
czaj wypłacanie robotników we fabrykach i w zakła- 
dach przemysłowych nie gotówką ale bonami, kwitami, 
rewersami, przy których wymianie potrącali sobie 5 
albo nawet i 107/,. Owoż wyszedł teraz ukaz zaka- 
zujący wypłaty tego rodzaju i skazujący takiego pra- 
codawcę na deportację na Sybir. 

Z Kołomyi piszą nam: 

Pokątnie krzątają się pomiędzy ludem młodzi 
agitatorowie, występnjący s kandydaturą dr. Okn- 
niewskiego. Socjalistyczno-nihilistyczna propaganda na 
temat posłowania tego znalazła także wyraz na wiecn 
ruskim, który się ta odbył 1 b. m. Czy ze skutkiem, 
przyszłość dowiedzie. Agitacji dotyczącej nie można 
odmówić ciętości i przebiegłości, z jakiemi około 
zebranych z powiatów kołomyjskiego, śniatyńskiego 
i kossowskiego wyborców adepci dr. Okuniewskiego 
się krzątali. Kandydatara dr. Szeiby nie doznaje 
posłachu. 


W ostatnim numerze „Bluszczu*, pani Lu- 
cyna Ćwierciakiewiczowa rozmyślając nad zmiennością 
gnstów ludzkich i nbolewając nad tem, że jedna i 
ta sama rzecz różne przybiera nazwy, przytacza na- 
stępający przykład: 

„Kolor :łasanie dawniej zwany „pigeon“ (go- 
łębi), teraz nazywa się Edisson od nazwiska słynnego 
inżyniera, który zbudował wieżę „Eiffel“. 


Walne Zgromadzenie delegatów naszego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, które zwykle od- 
bywa się w końcu m. lutego, odroczono w b. r. 
na dzień 19 marca i dnie następnie. 

Alarmujące pogłoski obiegają 0 rezultacie 
półroczacj klasyfiwacji w lwowskich szkołach śred 
nich. Ile prawdy w tych pogłoskąch, tego nie mo- 
gliśmy dotąd sprawdzić, to jednak pewnem, it klasy- 
firacja w zimowem półroczn — które swykle daje 
gorsze reznitaty w postępia uczniów — wypada o 
wiele nepomyśluiej, nił w całym Bzeregu lat po- 
przednich. Najgorzej ku wielkiemu naszema zdziwie- 
nia — wypadła oua podobno w gimnazjnm niemiec- 
kiem, chociaż tam przeważuą część uczniów Btano- 
wią łydzi, którzy jak wiadomo przodują pilnością w 
naukach, bo od dziecka wdrażają się do ćwiczenia 
pamięci, a niebrak im zwykle pilności. Również 
niekorzystnie wypaść miała klasyfikacja w kilkn wył- 
szych klasach IV gimnacjam i szkoły realnej, w nich 
bowiem przedstawia się tak, iż na dwóch, a nawet 
trzech uczniów z złym postępem przypadł tylko je- 
den s dobrym. W gimnazjach: Franciszka Józefa 
i rnskiom procent uczniów ze złym postępem wynosi 
podobno 30 — 35%. 

W czem leży przyczyna tak smntnych rezal- 
tatów, trnduo nam osądzić od stolika redakcyjnego, 
to jednak prawdopodobnem i to wiemy z dobrych 
informacji, iż bodaj częściowo wina tego spada na 
rodziców i opiekunów, którzy mało się troszczą o 
nankę swoich dzieci, nie cznwają nad ich pilnością 
w domn i rzadko tylko dowiadują się n profesorów 
o ich zachowania się w szkole. Zresztą niewątpimy, 
że sp'awa ta, głośna w naszem mieście, skłoni kom- 
polentne władze do zbadania przyczyn tego tak smat- 
nego zjawiska. 

„Zdobycie armat pod Stoczkiem* wielkich ros- 
miarów obras artysty Jaua Roseng oraz więkaza kom- 
pozycja niemieckiego malarza Hugo Loffera pod 
tytnłem: „Zrozpaczona“ nadeszły na lwowską wysta- 
wę obrazów. 

Za kilka dai ujrzymy także na nąszej wystawie 
bardzo interesujący ntwór artysty malarza profesora 
Piccarda „z dziejów cywilizacji Rosji. w XVI wiekn* 
(Car Iwan groźny), Obraz ten wysłano jat do Lwowa 
z wiedeńskiego Towarzystwa sztak pięknych, gdzie 
budził ogólne zajęcie 

Z Oleszyc pod Cieszanowom piszą ram: 

Niedawno zawiązało Bię u nas pierwsze kółko 
rolnicze w tutejszym powie'de. Do składu jego weszli 
ks. Józef Tymoczko, administrator obrz. łać jako 
przewoduiczący, W. ka. Jan Kobryń proboszcz obrz. 
gr. k. jako zastępca, Franciszek Tintowski jako sek- 
retarz, jako członkowie zarządn: Franciszek Knap i 
Józef Horeczy. Byłoby bardso do życzenia, aby w 
tutejszym powiecie, położonym tnżł nad granicą ro- 
gyjską, istniało jak najwięcej kółek rolniczych — aby 
każda wleś miała swe kółko roluicze z czytelnią, by 
Ind mógł poznać, kto właśsiwie jest jego prawdzi- 
wym opieknnem. Założenie kółek i cnytelń nchro- 
niłoby lnd nasz przed fałszywymi nauczycielami, któ- 
rzy widzą swe zbawienie w absolntyzsmie i knacie. 
Tn też powinien Główny Zarząd swą działalność 
zwrócić — tu, gdzie Ind mołe najbardziej jest bała- 
mucony— gdzie nietylko diaki, ale nawet kapłani ka- 
toliccy nie wahali się swycb synów oddać na nałngę 
schyzmy i tacy kapłani cieszą się jeszcze względami 
n Najprz. Konsystorza gr. kat. a i Wks. dziekan 
tntejszy nie wahał się publicznie odbierać kobietom 
różańce i szkaplerze św. kn wielkiemu zgorszenia 
wszystkich wiernych. W Rosji tych świętości także 
nosić nie wolno. Tak pojął ks. dziekan ducha kato- 
licyzmn, a i na odbycie missji w cerkwi dekanalnej 
nie pozwolił, bo wprawdzie OO Misionarze naacżia- 
liby w dacha katolickim — powstrzymaliby lad od 
pijaństwa i zgnbnego procesowania się, ale przez to 
pozwolenie narasiłby się on Czerwonej Rusi — z 
której niektórzy księża jedyny swój pokarm da- 
chowny czerpią, wolał przeto nie pozwolić. Piękna 
miłość Boga i bliżaiego. A Przew. kapituła w Prze- 
myślu zdaje się nic nie wiedzieć, że ma tak gorli- 
wych wykonawców swej woli. — Czyżby uie było le- 
piej, aby tacy zrzncili maskę obłudy i wystąpili z 
otwartą przyłbicą — a wtedy wiedzielibyśmy, kto 
oni są i odpowiednio też postępowalibyśmy z nimi. * 
Taki malowany — udawany katolicyzm na nic się nie 
przyda i do takich to obładuych wyznawców Ewan- 
gelji św. oduoszą się słowa: „Biada tobie Korosaim, 
biada tobie Betasido! Wazakłe powiadam wam, że 
Tyrowi i Sydonowi lżej bądzie w dzień sąda niżli 
wam“. — 

Ze Skałatu piszą nam d. 4. b m.: Wozo-aj odbyło 
się w tntejszej radzie powiatowej przedwyborcze posie- 
dzenie, którego celem było wybranie komitetu, mającego 
przeprowadzić wybory na posła do Rady państwa z 
s okręgów aąd: Grzymałów i Skałat. W sobrania 
tem wzięło ndział z górą 200 osób. Sama cyfca ze- 
branych świadczy, iż gorąco zajęto się sprawą, aby 
posła wybrano w tem miejscu takiego, któryby li 
tylko dbał o dobro kraju. Po zagajenia posiedzenia 
przez p. Szczęsnego br. Koziebredskiego, prezesa 
tnt. rady powiatowej, zabrał głos p. Jan Vivien 
właściciel dóbr i poseł na Sejm, który w swem prze- 
mówienin skreślił doniosłość tego wyboru, i wyra'ił 
życzenie, aby poseł wybrać się mający trzymał 
się programa wypowiedzianego w sejmie przez posła 
Romańcznka t. j: 

1) aby stał wiernie przy Tronie Habsburgów 
i wierse naszych ojców. 

2) aby nie patrzał łaskawem i pożądliwem 
okiem na Rosją. 

P. Sz. hr. Kozlebrodzki aznpełnił przemówie- 
nie to, dodając, że tylko taki poseł jest pożądany, 
któryby należał do koła polakiego albowlem jednos- 
tka nic zdziałać nie może, a tylko łącznie jest siluą. 

Poczem wybrauo na pow. sądowy, Grzymałów 
i Skałat po 23 ogłonków, ci zaś wybrali komitet 
ściślejszy składający się z obadwu powiatów z 12 
osób i tak w akład komitetu ściślejszego weszli : 
pp. Sz. hr. Koziebrodzki, Barau Teodor, wójt a Bo- 
rek, Dr. Bilińgki Tadeusz, rejent ze Skałata, Dr. 
Męciński Henryk ze Skałata, Barylewicz sędzia z 
Grzymałowa, Nemetz naczelnik sądn w Skałacie, 
Dr. Manrycy Rosenstock, Romańczuk gospodarz z 
Karczmarki, ks. Walenta proboszcz x Grzymałowa, 
ks. Ślusar z Skałatu, St. Kądaielski z Podwołoczysk, 
Jan Vivien. Kandydata dotychczas nie postawiono. 

Bastówka szewskiej czeladzi w Wiedniu nie 
została dotąd załegnana, gdyż jak doniosła naBzg 
depesza wczorajsza, nieprzysało do porozumienia mię. 
dzy fabrykantami, a robotnikami. Owoż nie przyszło 
dla tego, bo starsza czeladź żąda 10 złe. tygodnio- 
wej płacy, fabrykanci zaś nie chcą dać więcej nit 
9 złr. Rozgoryczyło to robotaików, więc bezrobocie 
przybrało gwałtowniejszy charakter, bastujący prze- 
mocą zmuszają nieliczną, praznjącą czeladź do opusz- 
ezania warstatów, a s powoda tego przyszło onegdaj 
do bijatyk na przedmieściach Wiednia, Liczba bas- 
tujących wynosiła wczoraj 8000 i wzrasta oo godzi- 
na. Czeladź postanowiła nie ustąpić ani na włos od 
awoich żądań. 

Morderstwo w koszarach. . W Kołomyi w 
nocy z dnia 1 na 2 lutego niejaki Aronetz nlan o- 
brony krajowej zamordował wystrzałem z karabinn 
wachmistrza swego Zająca. Arcnetz zakradł się w 
nocy koło godziny Zgiej do mieszkania Zająca, który 
już był pogrążony w głębokim śnie, i zamordował 
śpiącego. Przyczyną morderstwa była zemsta, 
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Rękojmia dobrego skutku wyborów. W pew- 
nem mieś ie prowincjonsinem  galicyjskiem wybrano 
ściślejszy komitet wyborczy, w skład którego weszli 
oprócz burmistrza P.laka i jednego radzcy sądowego 
Polaka, sami „żydzi w liczbie sześciu. Tatejssy organ 
żydowski cieszy się wielce g tego i podaje następu- 
jącą uwagę: „Ten skład ściślejszego komitctu wy- 
borczego jest rękojmią, łe wybory w tem mieście 
przeprowadzone zostaną w myśl programu lewicy 
sejmowej. Mamy nadzieję, że przyszły reprezentant 
sławnego grodn ujmy mu nie przyniesie i dorzuci 
skromną cegiełkę do tego gmauha przyszłości, któ- 
rego fandamenta podczas ostatniej sesji sejmowej po 
pad poziom wyrosły i da Bóg mrówczą pracą i za- 
pobiegliwością podniosą się wkrótce na kilka pięter“. 

Sztuczny człowiek. Psychologiczne -fizjograficz- 
ny kwartalnik angielski „Mind* zamieszcza oblicze- 
nio dotyczące organizmu ludzkiego, a odbierające 
wszelką nadzieję tym, którzyby w obecnym „fin de 
siecle*chcieli jeszcze kusić się o stworzenie sztncz- 
nego człowieka. 

Ta mrzonka — powiada „Miad“, — nigdy 
nie przestała być mrzonką, nie dla tego tylko, że 
choćbyśmy stworzyli całateńki najdoskonalszy orga- 
nizm ludzki, to mielibyśmy dopiero martwy futerał, 
nie dający się do życia powołać, ale że nigdy prze- 
nigdy tak doskonałej i tak skomplikowanej całości 
fizjologicznej, jaką jest ten organizm, nie zdołali- 
byśmy utworzyć! 

Suchy inwentarz części składowych tej całości 
przekonuje o tem dowodnie. Ze wszystkich maszyn, 
jakie ciłowiek wymyślił, żadna nawet w przybliżeniu 
porównaną być nie może z organizmem człowieka 
tak pod względem pomysłu, jak subtelności wykona- 
nia i siły olbrzymiej w tym organizmie spowitej i 
utajonej. 

Oto inwentarz pobieżny tej ludzkiej „maszyny“, 
Ciało ladzkie składa się ze 150 kości i stawów i 
500 mięśni i maszkułów; w żyłach jego krąży 15 
kilogramów krwi (u człowieka dorosłego); serce, ma- 
jące przeciętnie 15 centymetrów średnicy, uderza po 
70 razy na minutę, 4.200 razy na godzinę, 35,792 000 
w okresie rocznym, każde nderzenie daje impuls 44 
gramom krwi; gama zatem krwi obiegłej w organiz- 
mie przez dobę równa się 5.850 kilogramów. Oałość 
krwi organ zmu obiega przez serce w ciągu trzech minut, 

Płuca nasze zawierają w stanie normalnym 5 
litrów powietrza; oddychamy przeciętnie 1.200 razy 
na godzinę, ekspensając 3000 litrów powietrza. 

Skóra skłąda się z trzech warstw, których 
grubość wynosi 3 do 6 milimetrów; każdy centymetr 
kwadratowy skóry zawiera około 12.000 porów... 
Zróbże choć jeden centymetr takiej skóry, — koń- 
czy „Mind“, —  nierozsądny człowiecze, który roiłeś 
w ciągn wieków, że całość potrafisz utworzyć! A 
nerwy, 8 płaca, a porost włosa, zębów i paznogci, a 
tyle, tyle tajemnic, do których zrozumienia nawet 
nie doszedłeż | 

Biedny, stokroć biedny człowiecze... 

Z kolei Karola Ludwika. Pogłoska tenden- 
cyjnie rozaiewana o zamknięcia szkoły ludowej, utrzy- 
mywanej kosztem kolei Karoła-Ludwika na głównym 
dworcu we Lwowie, polega na  przypusa' zeniach 
opartych na zupełnie mylnej info" macji. 

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika aie 
powzięła w tym względzie ładnej decyzji — sprawy 
tej howiem w zarządzie wcale nie porpszuno. Byt 
szkoły pomimo wszelkich inwektyw czysto osobistej 
natury i z tem połączonego zupełnie niepotrzebnego 
niepokojenia umysłów — bynajmniej nie jest za- 
grożony. 

W aptece. Młoda, przysiojna panienka wchodzi 
do apteki i mocno zażenowana prosi wymuaskanego 
prowizora o... olej rycinowy, ale tak przyrządzony, 
by go nie było Czać zupełnie. 

— 0, nic łatwiejszego — odrzeknie farma en1a — 
niech pani raczy usiąść, za chwilę będzie gotowe. 
(Po chwili). Takie dzisiaj gorąco... Czy mogę służyć 
sokiem malinowym... wyborny... 

Panienka zarumieniona przyjmuje chętnie po- 
dany jej napój i wypija go. Po chwili oczekiwania, 
zapytuje znów prowizora, czy jał lekarstwo gotowe. 

Na to prowizor z tajemniczym uśmiechem za 
pytuje panienkę, czy pijąc wodę z malinowym Bokiem 
nic nie czała, gdy ta odpowiada, że nie, oznajmia jej 
aptekarz, iż własnie w syropie był olej rycinowy 
Na to zrywa się panienka zrozpaczona i woła: Ależ 
panie, co pan zrobiłeś, ja potrzebowałam olejku nie 
dla siebie lecz dla mego braciszka... 

Obfitość kombinacyj. Wdowiec dzietny żeni 
się z wdową dzietną. Dobre niebo o małżeństwie 
pamięta i obdarza ich kilkorgiem dzieci. 

Pewnego razu z pokoju dziecinnego dochodzą 
Btraszue krzyki. Po chwili wpada matka do pokoja. 

— Ach, mój mężn — rzecze — pomóż że mi, bo 
doprawdy sama nie dam sobie rady. 

— (o się stało ? 

— Co się stało ?... Moje dzieci i twoje dzieci biją 
nasze dzieci... 

Korespondoncja Administracji WP. Ueberall 
Pilzno Ponieważ w poniedziałek dnia 2 lut go było 
uroczyste święto, przeto w dniu tym Przegląd nie 
wyszedł Przy reklamacjach proszę wymienić namer 
(cyfrę) Preeglądu, który braknje, a określenie takie 
n. p. jak „wczorajszy*, „dzisiejszy* etc. nie wy- 
starcza nam. 


Teatr. Dziś w sobotę po ras pierwszy „Żona 
papy“, wodewil w 3 aktach Meilhaca i Hervć'go. 
Jatro w niedzielę po poładnia o godzinie pół do 4 
„Kiub kawalerów“, komedja w 3 aktach M. Ba- 
łockiego; wieczorem o godzinie 7 „Faust“, opera w 
5 aktach Goanoda Gościnny występ pani Stromfeld- 
Klamrzyńskiej i p. Warmatha, 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Wczoraj przedstawiono po raz czwarty 
w bieżącym sezonie „Traviaię*, w obec przepełnio- 
nego amfiteatru. Mógłbym prawie na tem relacją 
zakchczyć, gdyby... uczacie sprawiedliwości inaczej 
nie kazało postąp Ć. 

Pani Klamrzyńska, którą udało się dyrekcji 
na trzy jeszcze występy pozyskać, była „Violettą* 
(Traviata). „Nie słyszał, nie widział pani Klamrzyń- 
skiej, kto nie był na Traviacie* — powiedziałem 
po pierwszym jej w tej partji występie, dsisiaj do- 
dać mogę „kto nie był wczoraj na Traviacie*. 
W śpiewie różnica żadna zajść nie mogła, bo ta 
zależną chyba jest tylko od dyspozycji głosu, a 
wczoraj była Artystka bardzo dobrze dysponowaną; 
w akcji, w grze dramatycznej czuło się spotęgowa- 
nie, elektryzujące formalnie publiczność. Wszystkie 
przejścia paychiczne kobiety zraza płochej, następnie 
kochającej i kochanej, miłością  nszłachetnionej, na 
próby ognia wystawianej, przez kochanka wzgardzo- 
nej — w końca tem życiem złamanej, konającej w 
zgodzie z Bogiem i ludźmi, były tak misternie z 
najdrobniejszemi szczegółami, tak wiernie, tak praw- 
dziwie a artystycznie bez zakazy skrajnego realizma 
przedstawione, że doprawdy trudno powiedzieć czy 
artystka dramatyczna śpiewaczkę pr ewyłszyła, czy 
też vice versa. Z tego trudnego połoł:nia to tylko 
wyprowadza, iż obie podały sobie zgodne dłonie do 
uwydatnienia skończenie pięknej kreacji. 

P. Warmath, którego śpiewowi 
nic abgoln:nie zarzucić nie mogę 
braka dyskrecji dla swej ubóstwianej 


wczorajszemu 


krywał), przypomniał sobie maniery i rachy wprost 
n'eestetyczne, które jnż był (co na uznanie zaslagi- 
walo i uznanem było) zan'echał. Był kontent z 
siebie i rozkoszny, jak nigdy dotychczas. Z 
tego powcdu mam żal do p. Warmutha. Kto ma tak 
ob zerny, silny a dźwięczny głos, kto bohaterską 
jego barwę potrafił (o ile to się da uskntecznić) 
przekształcić w lityczią, kto potrafi z niekłamanem 
grać ciepłem, kto przez parę tygodni panował nad 
manierami ten powinien zapanować nad niemi w 
zupełności, potrzeba zaś do tego niewielu rzeczy: 
uznania błędu, poważnego pomyślenia nad wykorze- 
nieniem go i silnej woli do pokonania ga; a wten- 
czas możaa być dodatniego rezultata pewaym. 
Reszta ról wypadła bardzo źle. Prawdzic 


* „Die oesterreichische Gewerboverfassung 


in Galizien". Taki tytał nosi rozprawa vapi- 
sana z wielką znajomością przeszłych i cbec- 
nych stosunków naszego przemysłu  rękodz:elni- 


czego przez dr. Kos;neła Paygerta pmieszczcna w 
Schmnllera „Jahrbücher füv Gesetzgebung, Verwal- 
tung und Volkswirthschaft“. Autor przedstawia a 
wstępu swcj pracy historyczny rozwój ustawodaw- 
stwa przemysłowego w Amstrji po r. 1859, porów- 
nywa austrjackie nata v cechowe z zwyczajami cecho- 
wemi panującemi w Polsce przed jej rozbiorem i 
wyjaśnia następuie dzieje ustawy przemysłowej z 
1859 i oddziaływanie jej na rozwó!, a właś'iwie 
npadek galicyjskiego ręxodzielnictwa w czasokresie 
po r. 1883, w którym weszła w życie nowa po dziś 
obowiąznjąca ustawa przemysłowa. Ostarpi rozdział 
poświęca autor badania skutków tej nowej ustawy 
na stosunki rękodzielnicze Anatrjl, przeważnie zaś 
Galicji, wykazuja grozę położenia rzemieślników pra- 
cujących ręcznie w obec konkarencji fabrycznej i 
udowadnia statystycznemi cyframi, że w obec tej 
konkorencji apada głównie przemysł krawiecki i 
szew ki w Galicji, zmniejsza się znacznie odbyt obu 
wia i kukien wyrabianych w warsztatach prywatnych 
majstrów, a mnóstwo czeladzi nie ma zarobku, Wina 
tego leży w znacznej części w wadliwych postano- 
wieniach austrjackich nstaw przemysłowych, które 
znakomicie ułatwiały zakładanie coraz to większej, 
potrzebom konsumcji nie odpowiedniej liczby waraz- 
tatów, tak iż wedle da; Dra Paygerta, Lwów, który 
posiadał w r. 1859 tylko 218 samasdzielnych maj- 
strów szuwskich z 589 czeladnikami i 330 ucznia- 
mi, a roku 1890 mimo gniotącego współzawodnictwa 
fabryk misł 435 majstrów z 1490 czeladnikawi i 
690 uczniami. Rozprawkę Dra Kornela Paygerta na- 
pisaną jasno, trzeźwo i z wyczerpojącą znajomością 
przedmiotn, polecamy awadze wszystkich, których 
bliżej obchodzą obecny stan i upadek naszego rodzi- 
mego rękodzielniotwa. 


Część ekonomiczna. 


$ Kalwarja zebrzydowska, stacja kolei pań- 
stwowych, została zamkniętą dla przewozu bydła 
racicowego. : 

§ Nasze góspodynie wiejskie będą num zapew:ie 
wdzięczne za podanie rczukatu badań czy- 
nionych nad chowem drobiu przez pewnego ho- 
dowcę węgierzklego. Od lat dziesięciu badał cn 
starannie jaka resa kar byłaby najodpoawiedniejrzą 
dia naszych stosunków klimatycznych i któraby 
dawała nietylko dużo mięsa, ale również sporo i 
ciążkich jaj. 

W ciągu tyca badań przyszedł ów kodowca 
do tego wyniku, ża kara, aby sio opłaczła, musi 
złeść jaja przydatne do zagranicszego eksportu, 
ważące zztem co najmuiej 65 gramów, musi kyć 
odporną przaciw wszelkim zmianom temparatury 
i niełatwo ulegającg dyfterji, którą to ckorobę 
ściągają na siebie często kury łatwo prseziębia 
jące sig i której ch rą pada zawsze wszystek 
drób. 
Przekonał się przeto ów hodowca, że tym 
warunkom nie odpowiadają wcale kary razy Cs- 
chinchina I Bramszpa:ra i w ogóle rany pocho- 
dzące z krajów poładaiowych, jak z wysp Malaj- 
skich, z Hitzpanji lub Włoch, lecz najpożyte- 
czniejszemi tak dla opasa jak produkcji jaj są 
kary krajowe, umiejętnie wedle silnej budowy do- 
bieʻana a krzyżowane z kurami rasy rospowszech- 
złonej Ba wyspie Minorce. R 

Z tego krzyżowania otrzymuje się kury o 
szerokich piersiach i grzbiecie, o cienkiej skórze 
a delikatnem mięsie. Niorą one dużo i ciężkich 
jaj, kurczęta tego krzyżowania hcdują się łatwo, 
szybko porastają w pierze i snostą lekko wszel- 
kie zmiany temperatury. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu 
Kraków 6 lu'ego. 

Pod wpływem stalszej tendencji targów wie- 
deńskiego i peazteńskicgo, dzisiejszy targ na Kia- 
parza cdhył cią w ocspozobien u Bp.kojnem, po- 
mima, że zupazy zboża na placn tntcjazym są 
znaczne i dzwczy wckle się nie zmulejczeją. Ceny 
nie zdołały się worawdzia podnieść, lecz nie ob- 
niżyły się przytajmniej, a syrzedaż była łatwiej- 
sza jak przedtem, ponioważ młaśne ze wz:lędu 
na lepzzą tendencją za granicą młynarze porzu- 
cili dotychczarową rezerwą. Głównie poszukiwane 
były suche, celne gatunki pszenicy, niemniej żyto 
i jęczmień brownrny. Odbst na owies polepsz;ł 
się także. 

Płącono za pszenicę białą od 9 00 do 9.25; 
za czerwoną od 8'80 do 920; za żółtą od 8:80 
do 915; za żyto od 6.90 do 725; sa jęczmień 


browarny od 675 do 750, na pamo of 
6-— do 6'25; za owies od 6.25 da 650; rze- 
pak od —— do —*—. Wazystko za 100 kiio- 
gramów. 


Wiedeń 5 lutego. 

(Z) Sygrał do odwrotu dał dziś Berlin. Tam 
pogłoski, że przesilenie minisierjalne we Wło- 
szech nie zkcńczy siy z korzyścią dla trójprzy- 
mierze, oraz wieści o przekroczeniu granic Try- 
zolidy przez woj:ka frencazkia zaniepokojły spe- 
kalację. Rozpoczęto więc wysprzedaż efektów ze 
słabszych rąk, m również ra nasz park:et spzdlo 
sporo zleceń sprzedaży. Popuło to tendencję 
zwyżkową i sprowadziło ogólne ccfanie się kar- 
sów. Wyjątek stanowiły tylko niektóre papiery 
przemyzława, rzczególnie tych skcyjnych przed- 
słębioratw, które już ogłosiły bilans z roku ubie- 
głego i wykazały w nich wielkie zyski. W szere- 
gu cofających się walorów »zły dziś renty wapól- 
ne, bo silniej od namiętuych ataków żydowskich 
pism tatejszych przeraawiał do przekonania na- 
szej spekulacji zórowy głos rozsądku, iż mimo 
wsze:ki.h przechwa!ek liberaicego stronnirtwa o 
wielkich zdolnościach nowego ministra akarbu, 
Aastrja nie tak prędko znajdzie podobnego za- 
wiadowcy finansów państwowych, jakim był dr 
Dunajewaki. Przekonanie to przejawiało się słabą 
postawą rent, oraz spadkiem tych akcyj banko- 
wych, które licsyły na nowe operacje konwersyj- 
ne i dziś widzą te nadzieje w odwłoce. 

Ostatecznie notowano : A 

Kredyty azstrjackic 306-50, węgierskie 342-50, 
Angiotaski 16525, Uriony 242:—, Bankrereiny 
11725, Zanderbanki 417 — Ludwiki 21050, 


(chyba cokolwiek | zeruiowieckia 232—, deda pópstiuna 91 65, | 
„Yioletty”, srebrna 91 60, austrjacka złota 109—, papierowa ` xie wiadomo nie o zajś'iach na granicy tunetań- 


PRZEULĄD = dnia 7 lutego 1891 


| którą potrygą głom w ensemblu zupełnie prawie po- | 10225, węgierska złota 104'15, panierówa 100 65, 


dukat 539, 20-frankówka 
112] r:b'e 1327, zł. 


Ceny zbożowe : 

Wiedeń 6 lutego. Pszenica na wiosnę 8.41 
do 8.43, na maj-cz-rwiac 8.22 do 824 na iesień 
804 do 8.06. — Żyto na wiosnę 7.47 do 7.49, na 
maj-czerwiec 7.38 do 7.40, na jesień 675 do 6.80. 
— Kukorudza na maj-czerwiec 6.61 do 6.63, na 
jeseń 667 do 6.70. — Owies na wiosnę 725 do 
127, na maj-czerwiec 7.23 do 7.26, na jesień 6.51 
do 6.53 — Rzepak na styczeń-łuty 12.75 do 12.85, 
na sierpień 13.45 do 1355. — Spirytus promşt 
18.12 do 18.50, na luty.m:j 18.— do 18.50 zł. 

Peszt 6 lutego. Pszenica na wiosnę 8.09 
do 8.11, na jesień 7.74 do 7.76 — Kus:uradza 
na maj-uzerwiec 6.23 do 625. — Owies na wio: 
knę 6.94 do 6.96. — Rzepak na sierpień 13.30 do 
1340. — Spirytus go'owy 17.25 do 17.75 zł. 

Berlin 6 lutego. Pszenica loco 19850, na 
kwiecień-maj 198.75. — Żyto loco 175.—, na kw. 
maj 173.—. — Owies loco 143.—, na kw.-maj 
143.—. — Spirytus loco 52.40, na styczteń-luty 
52.25, na kwiecień-maj 52— marek. 

Tryjest 6 lutego. Spirytus gotowy 18.50 
do 18.75 zł. 


2 zbożowych iargów 


904—, 20-marki:wk? 


| 7 lutego. | Lwów | Tarnopol | REMA | Jarosław 
Pszenica 7— 8 T 7 s516 70 73 | 710 330 
Żyto 599-635] 73- 620/5% 565 6 — 645 
Jeczmień 6—- 675,6 25—'; —|485 460|475 72 
Owies 6— 640| 5.90 620| 530 675)]6— 65 
Groch 6 20 975) : — 9 —| &— 850/630 975 
Wyka — —10.——© — U U — 
Rzepak e = m — 
Chmiel zza ZE 
Konic. czer. |42 —52 |42 -52 |45 5i--|45 62 
Konic. biała —— - - 
Okowita — —- 


wszystko za 100 kilo netto hes worka 
Chmiel od — —-— gł. za 56 kilgr netto loco Lwów. 
i Piękne gatunki pszenicy i żyta zpajdują u gagra- 
nicznych odbiorców chętnego nabywce. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 7 lutego. Wiener Ztg oglazaa no- 
minację rewidenta rachunk>wego Józefa Mgleja 
radzcą rechankowym w galicyjskiem namiostci- 
ctwie. 

Fryderyk Kuhnen, prukorzt.r państwowy w 
Złoczowie, przeniesiony został do Czerniowiec, — 
Również przeniesieni zostali: Rędzia powiatowy 
Cyryl Męciń:ki z Bursztyns do Dynowa, a zędzia 
posiatowy Edmund Wolodkowicz z Dyaowa do 
Butsziyna. 

Zes'gpca prokuratora w S:anisławowie, M'e- 
czysław Lackowisc, został miaacwany prekarato- 
rem w Zioczowie. 


Frankfurt 7 lut:ga. Frankfurter Ztg ogla- 
sza list Rudiniego z dety 5 listopeda 1890 roku, 
w kiórym on twierdzi, iż gdyby nie łntniała trój- 
przymier:e, kądąe prawdziwą rękojmią pokoju, 
to nie możnaby było w ogóle mówić o oatcrę 
dnościach w budłeie mini-teratws wojny i ma- 
rynarki. W końcu pisze Rrdini, iż on będzie gło 
sowął z» xniżeniem tych tylka wydztków wojsko 
wy.b, które nia wywierają Żadnych wpływów na 
zniżenie Iczby i poziomu wyksz'ałcenla żołalerzy. 

Berlin 7 lutego. Cesarstwo byli wczoraj na 
balu w Operze i według €awnego zwyczaju prze- 
s'li se świtą po sall. Csarz wszedl do loży dy- 
plomatów 4 rozmawiał z nimi, a azczególsiej z 
Lsanayem, Szecheny/'m i Szuwałowem. O godzi- 
nie kwadrans na 12 opuścił cesarstwo gmach 
opery. 

Wiedeń 7 lutego. (Wyrok najwyższego 
Trybunału w procesie wsdowickir). Naj- 


wyższy trybunał uwolnił Klaursera, llsrze, Lan-i 


derera, Lówenbarga, Sadgera, Schoenera, Kostec- 
kieg», K:iężarczyka i Iwanickiego od zarzutu 
zbrodni gwzłtu publicznego przez ograniczonie 
wolności osobistej wychodżców i od popierania 
tej zbrodni, przeto zniżył im kary na ciężkie wię- 
ziemie od 3%, lat da dwóch tygodni. Kosteckie- 
go i Księżarczyka całkiem uwolniono. 

Oprócz tego zniżył także najwyższy tryba- 
ns} wymiar kary wiała zasądsonym, którzy nie 
zgłosili zażalenia nieważności i rozpoczęli odsia- 
dywać karo. 

Oporto 7 lutego. Radaktora dziennika Repu 
blica portugueza, któremn dzis skończyła się 
kara Lałożona Za napisanie  podburzającego 
artykułu, zatrzymano mimo to nadal w więzieniu 
z powodu udziała, jaki brał w rozruchach. 
Uwięziozych wojskowych zamknięte w twier- 
dzach St. Jaliaa pad Lizboną i Elvas. 

Madryt 7 latego. Wszyscy republikanie ró- 
żnych odcieni zamisrzają dziś ogłosić odezwę, w 
której zawezwą wazyntkich swych zwolenników, 
ażeby w niedzielę udali się na przyjęcie Salme- 
rona i ursądziłł mu owacją. Wielu zwolenników 
Zorilli ma także wząć w tem udział. 

Paryż 7 lutego. Komisja budżetowa posts- 
nowiła en bloc odrancić tax projekt rządowy, jak 
i inne wszystkie prcjekta, przekazane jej w upra- 
wie opodstkowania cukru. Komisja postawi 
wniostk, aby isba w tej sprawie uchwaliia sta- 
tus quo. 


we a m M. z ma Mk o A 


wymysł»m, puszczonym w świst na próbą jakia 


wrażenie wywrg, nie należy przeto przypisywać 


im żadnego znaczenia. 


Z Budapesztu donoszą do Polit. Corr, że 
w kwestji taryf frachtowych misły miejsce temi 
dniami między oboma rządami wyjaśnienia, które 


zapewniają spokojny przebieg i prawidłowe za 
kończenie tsj sprawy. 

Berno (w Szwajcarji) 7 lutego. Reda związ 
kowa uchwaliła nie trzymmsć dłużej w tajemnicy 
kanstrocji nowego karabisu i udzieliła departa- 
meztowi wojsk-wema odpowiednią wskasówkę. 

Berlin 8 latsgo. W parlamencie przy obra- 


dach rad budżetem ministerium spraw zagra- 


nicznych rzekł Windthorst, że traktat z Avglją 


jest pożądany, gdyż po:luży do utrwalenia sto- 
sunków n:emie: ko-augielakich. 

Caprivi cświadczył, że rząd niemiecki pragnie 
aby akt nadany państwa Congo mi:z} me obo- 
wiązującą nie tylko w tych obszarach, w których 
już istnieje, lecz także w tych, w których jeszcze 
nie obowiązuje 

Helldorf jest zdania, że parlament obowią- 
zany jest przyzwolić rządowi środki do dalszego 
prowadzenia polityki kolonialnej. 

„, Cuni krytykował zachowanie się rządu nie- 
mieckiega w obec powstania chilijskiego. 

Caprivi odpowiedział, że za mało niemiec- 
kich okrętów ntacjonowanych jest za granicą, aby 
| można wszędzie zawczasu wziąć interesa nie 
|mieckie w obronę. Dla tych, którzy ponieśli 
szkodę z powodu expedycji Kiirtzla w Afryce, 
uczynił rząd wszystko, co tylko było w jego 
mocy. Cə się tyczy spadku Peter:a nie może 
| niemiecki spotkać Żaden zarzut, gdyż już 
poprzedni rząd telegrafował w tej sprawie do 
ambasadora niemieckiego w Londynie Halzfelda 
i do Salisbury'ego, powtarzając, Że ekspadycja 
Petersa sie obchodzi nic państwo niemieckie. 

Budżet przyjęto. 


Petersburg 7 lutsgo. Przyjęcie arcyksięcis 
Franciszka Ferdynanda było nadzwyctaj Świetne. 
Jako wartę honorową aitaw!ono :a dworcu jedną 
kompanj; putka gwardji imiezie cara Pawła, w 
historycznych blaszanych cznpkach graradjer- 
skich, z ch'regwią i kapelą Na czele kem- 
penji ust:wili się przełożeni jej, tudzież kosaen- 
dant korpusu gwardji. Na krótko przed nadej- 
ściem pociągu przybył car z wielkimi ks'ążstami 
i innymi spokrewnionemi kaiążętami. Wazyscy 
mięli na sobie ordery sustrjackie. W licznej świ- 
cie cara znajdował się takża miniata: wojny i 
szef s'tabn jeneralnego. Gdy pocigg wjechał na 
dwcrzac, prezertowała warta bonorowa broń, a 
muzika zagrała hymn sastrjack:. Arcyksiążę w,- 
siadł z wagonu w mandurge kuzarów austrjackich 
z witęgą złotego runa i przystąpił docara. Przy- 
witanie z carem i x innymi członkami rodziny 
carskiej było serdeczne. Tym samym  pocią- 
giem przybyli s arcykstęciem także jego świta, 
oficerowie rosyjscy przydzieleni do pełnienia słaż- 
by hozorowej przy zrcyksięcia, auztro-węgierski 
ambasador z personalem ambasady i gubernator 
Petersburga. Wuzyscy wyjechali poprzednio na- 
przeciw arcyksięcia. 

Po wzajemnem przedstawieniu Świt i po od- 
b'cia przegłądu kompanji honorowej, pojechał cer 
z srcyksięciem, a za nimi reszta książąt i dotoj- 
ników do pałacu zimowego, gdzie ucsekiwała ca- 
rowa z wielkiemi księżremi, ministrem dworu i 
całym dworem. 

Powitanie tataj było także serdeczne. Na- 
atęgnie złożył arcyksiążę wizytę parze carskiej w 
pałacu Aniczkowa, odwiedził innych całonków 
rodziny carskiej, był na obiedzie u wielkich krig- 
stwa Michsłostwa, peczem udal sig na wielki bal 
w pałacu zimowym. 

Na uwagę zasługują wspaniałe apartamenta, 
które arcyksiążą zamieszkuje w E-mitażu. 

Rzym 7 lutego. Rudiri odbywa dalsze kon- 
ferencje w sprawie utworzenia ministerstwa. O 
roadziale tek nie jeszcze stanowczego nie jest 
wiedomem, to tylko pewnem, że Radini oprócz 
przewodnictwa w gabinecie zatrzyma tekę spraw 
zagraniczn; ceh. 

Petersburg 7 lutegd. Journa! de St.-Pcters- 
bourg pisse: 

„A'c.ks'ążę Franciszek Ferdyeand, braianek 
cesarza azit jackiego, przybył do naszej stoli y. 

„Ludzość wita kerdecz*ie đoztojnego gzścia 
n:szego monarchy. 

Słasznie widzi ona w tych z własnego po- 
pędu przedstęwziętych odwiedzinach oznakę przy- 
jacielskich slosasków między obiema dostojnemi 
dynastjawi i rękojmię cgólnie pożądanego po- 
koju, k.óry przyczyni się do utrzymywania ds- 
brych sąsiedzkich stosunków między oboma pań- 
stwami*. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 lutego 1891. 
TOTEL GEORGA. A. Czaykowski z Dnsano- 
wa. St. hr. Tarnowski z Sniatynki. C. Tustanowska 
z Czercza. Dr. H. Wielomiejski z Olejowej. J. Ma- 
niewski z Czesnik. F. Jędrzejowicz z Żu'awiec. 
a ER. anna ZE i MI 


Cgłoszenle. 


Jadąc koleją ze Lwowa do Sokała dnia 3 stycznia, 
przy wysiadaniu w Rawie wziałem w pospiechu przez po- 


Lizbona 7 lutego, Ruch republikański został! mylke inna walizę zamiast mojej, którą zostawiłem w wa- 


calkiem stium:ony. tak, że mie należy się otawiać | 


dalszych rewolacyjnych wybuchów. 
Rzym 7 lutego. Urzędownie donoszą, ża 
król powierzył Rudiniemu utworzenie gabinetu. 


Londyn 7 lutego. Biuro Reutera donosi Z; zarazem o moją. 
|, 1677 1-1 
vuje tam ogromne wzburzenie, a jakkolwiek 4, = 


Barcelony, że z powadu rezultatu wyborów pa- 


koju nigdzie nie zakłócono, to jednak umysły są 
bardzo rozdrażnione. 

Przedwczoraj wieczorem eksplodowały dwie 
petardy i zrządziły nieznaczne sxkody. Przedsię- 
wzięto wojskowe środki ostrożności. 

Paryż 7 lutego. Ajencja Ilavasa donosi 
z Limy, ża flota ; owstańców chilijskich blokuja 
miasto Iquique, a w tej chwili prawdopodobnie 
już je bombarduje. 

Barcelona 7 lutego. Komi'ja wyborcza, zra- 
chowawczy wszystkie oddane głosy. ogłosiła, że 
republikanin Salmeron otrzymał 5285 głosów, 
a konserwatysta Puig 5874 głosów, zatem nie 
słusznym był zarzut republikanów, że Salmeron 
ctrzymał większość głosów. 

Berlin 8 lutego. Dyrekcja cantralnego swig- 
zka niemieckich przemysłowców ogłosiła oświad- 
czenie w sprawie rokowań co do traktatu handlo- 
wego z Auetro-Węgrzmi. Główną myślą tego o- 
świadczenia jert, że aby utrzymać w dzisiejszych 
rozmiarach niemiecką działalność na polu zarob- 
kowem, należy uważać interesa rolnictwa i prze- 
mysła jako solidarne. 

Wiedeń 7 lutego. Polit. Corr. zapewnia, ża 
w wiedeń:kich debrze poinformowanych kołach 


gonie. Nia mogac w żaden sposób inna droga dowiedzieć 
sie o właścicielu owej walizy, otworzyłem ja przy swiad- 
kach i znalazłem metryke na imie Pana Aleksandra Bara- 
| maszczaka, który jest niezawodnie właścicielem tejże. Otóż 


| upraszam na tej drodze Pana Aleks. Baramuszczaka o po- 


b mógł walize odesłać, prosząc 
Jea z-j Swadocnni 
w Poturzycy — poczta Sokal. 


danie swego adresu, 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka t jelit, 


po dłuższych studjach na klinice prof  Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 
Boernardyński liczba 15 
1569 34—30 
m1 


' Homeopata M. Rosenkranz 


| za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho- 
AH ki aa ya kad) arcte zastarzsie 
1680 1—7 cierpienia. 
Ordynnje od 9—11 i od 3—5 godz. 
L W © W, plac Bernardynski liczba 16. 


Dr. TEOFIL URICH 


lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista w chorobach nose, gardła i płuc 


po przybytych dłaższych studjach na klinice p. profesorów 

Schróttera i Sehnitzlera „we Wiedniu, ordynuje od 3—6 
we Lwowie przy ulicy Jagielleńskiej liczba 2. 

1596 7—8 


zko-tryroliiańskiej, o których to zajściach dzien- 
niki doniosły, doniesienia te są prawdopodobnie 


DA kk w, WE ZE 


| 


Curaçao triple sec | 
specjalny wyrób firmy 
ROSHER FRERES, 
La Côte St. André (Isére), Francja. 


Medycyn _  Riequit Dubouché & Co 
Cognac 1 w Cognac 
Fine et gr. Champ. Maison fondée en 1819. 


Giówny Zastępca dla Galicji. 
N. BRANDLER, Lwów, Jagiellońska 3. 


a A 


Dr. D. Ehrlich 


lekarz chorób wewnetrznych, specjślista w chorobach 
; Recerca | pruc. 1650 
Ordynuje przy ul. Skarlkowskiej 1. 3 od 3—5 popoładnia. 


Główna wygrana złr. 45.000. 
Ciagnienie 15 latego 1891. 


8% Losy Zakładn kredyt. ziemsk. austr. 


106 4 cłagnienia rocznie. 
poleca po kursie dziennym, jako pewną lokacje 
kapitału. 


Także promesy na te losy. po złr. 1:50. 


August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety łosowań „Nadsieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1170 Na prowincji złr. 1'80. 


Wełtegra= giełdowy. 


"lać" Ćróx 7 lutego gedy. 1. mir. 40 
Akcia kredyt. 305:75 Węg. kolej półn. 
Atylit 92 10 wschoda. 196 50 
Krrdvty wag 34425 Wiedeńskie losy 
Aaickanki 166 — kom. '47 50 
Uniory 243 — Akcje tyton. 148 — 
Ladwig 211 65 Gal. obl. iadem. 104 50 
Nordzany 278 — Eibethale 220 — 
Lombardy 130 — Linderbaaki 217890 
Loty tureckie 8640 Renta zł. węg. 104 55 
Słązicbztnr _ 24259 Bankvereiny 117.50 
Gzeraizwiaccia 232 50 Renta węg pap. 100 95 
Rable 1:82 75 


Usposabienie silne. 


Lwów. « irky kendiowej 7 lutego 1891 
. koje sa stake. 
EE: 
pa zryte pia  iądnją 
Roku galic. Kar. Lad., 20O sł. w, a 209 — 212 — 
z VOP. OMJsis. RÓQ sł. w. a. 230 — 233 — 
Banku. kip. . guio 290 m, w. a. 304 — 307 — 
*redpt. gale. 300 m, w. a. -- — 2iğ — 
Listy rastawne ya 100 yir. 

Dxrka hyp. gahe. $ » 0 „101 — 101 70 


Zenka Wyp. grua. #°/ s 10°, pr. 109 — 109 70 
Hrann binm 477 5/, wa, loe, w LQ lat. 98:26 98-95 
Szul krzjewegc d'ha f; Pa. 98 60 99 30 
Tow. kreć, priis, bz a D c 
5 R 2 "u z Aek., 97 70 98 40 
5 z (upa 7 * 617 95 49 £6 10 
- Z 5 Ilor n » ŚŻ F. 99 75 100 45 
a |.) a E B „56 a 95 =" 956 70 


8. Listy dlutne ya 100 yir. 


AŻ. wi aw. 60) 30, wike, 60 30 62 — 
a s 2 s (zw. 57/5) 21h h s B3 = — — 
é. Obligi ra 100 zr. 
Tzggmzlxacyijze pula, 5 pro. m. k. 104 30 105 -- 
(male. iai prapizcoyjaagi Śr Pi 60 93 30 
Bakow. fundusz propin. 5°/ w. 4. 100 70 101 40 
Rum barbe nrod. b pro. w. a. 2. am. 100 60 101 369 
Molska Arai tr. 16788 gru. w.a, 104 50 — — 

A u o» 21888 6,9%, e 98 10 98 80 
b. esy: 
Lay minta Borkowo 31 50 23 50 
s a  Ptanicławowa . 38 — 30 — 
6. Sonaty 
Dutert koienderski =": 5.34 5.46 
Narzteczde i 897 9.14 
Sósysy roiviaki 935 —=—— 
Bebs! rosyjski arebrzy || 1.356 146 
z a  PEpierywz 1.82— 1,34— 
100 marek siawioriah 5580 566 40 


Pociąg! kolejowe. 
Podlog zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . . . . 
Z Podwołoczysk , . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Za Sachy, Ch Stryja, Hu- 
mod RARE 5 
Z Budapesztu. Munkacza 


>. >% u 


nisiawowa . NE». 
Z Suczawy, Czerniow. i Staniał. 


Hnciatyna i Staniułswowa. . 


Z Bełrca (Tomaszowa) 
Z Bełzca tyłko we wtorki i 


Za Lwowa odakodsą: 
Do Krakowa 09 SAMI 
Do Podwołoczysk « . « : | 
Do Podwołoczysk s Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 


Lawocanego, 3 Ma i = 
dapeszta tanisławoca 
Hasiatyna > ARG $ 


Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Za: 
wocznego, Mankacza, Puda. 
pèsta, Stanisł, | Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bakaresztu i Husiatyna 
Do Stanislawowa, Czarniowiec, 
Jass | Bukaresztu . . . . 
Do Stanisławowa. Hasia 
Czerniowiec i Saczawy . . 
Do Belxca (Tomaszowa), . + 
1 » tylko w pląki . . 
tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podcwi 
m nå godziny Gtaj wieczorem 


TAJEMNICA GROBU 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


— Mogla zajechać do jakich znajomych, — 
uczyził uwzgę Wyllard. 

— Gdyby ich miała w Londynie, z pewnością 
usłrzzei byśmy o nich dotychczas, — oparł Di- 
atin. — Pewien jortem, że była wtym kraja cal- 
kiem obcy, Z wyjątkiem człowieka, który ją za- 
mordował, mając niezawadnia ważne powody, dla 
których pragnął pozbyć się jej w jakitądź sposób. 

— Jekież ona “yé mogły, wadłag twoich przy- 
puszczeń ? 

— (óż za ozobliwe pytanie, mój kochany Ja- 
ljanie. zwlaszcza na człowieka tak rozumnego, 
jek ty! — sawnal prawnik. — Alb>ź ja moge 
eośkoiwiek ta przypuszczać, nic a nie nie wia- 
dirge o przesałcś:i, ani o stosunkach ofiary zbre- 
dni? Gdybrm tylko mógł mordercą wykryć, rsszta 
poaałaby mi z łztwościs; chodziło prawdopodo- 
bnłe o zaiwanie jakłezoś węzła, o pozbycie się 
jskiegeś cbuwąska, który stał się uciążliwym; 
zatem raz wytropiwszy sprawcę czyna, doszłoby 
sią niesxwodała jego przyczyn. 


ROZDZIAŁ Iv. 


Pokój w zajeździa Vital-Ssark, gdzie aię to- 
czyło ś.edztwo, przepełniony był tłumnie zebraną 
pabliczaoś.łą w dniu oznaczonym na powtórne 
posiedzenie. Tym razżm do mieszkańsów Bodmi- 


na przyłączyło się mnóstwo osób przybyłych z dal- 
szych nawet okolic, tak wielkie było ogólne zz- 
ciekawienie co do tajemniczej sprawy kolejowej, 
EM podniecane dziennikarskiami rozpra- 
wami. 

— Smut o pomyśleć, — pəwiadal pastor przy- 
były aż z Wacebridgu — że mogła ludzka istota 
żyć na Śwłecie w takiem osamotnieniu, i nawet 
śmierć jej straszna nikogo nie obeszła, £ nikt się 
nie zgłosił dla sprawdzenia jej tożsamoścł, bo 
gdyby ją ktośkołwiek znał w Anglji lub we Fran- 
cji, sażądałby dotąd pawnie bliższych wiadomości 
o tem xzdzrzenia. 

— We Francji nis wiele o tem wiedzą, co sig 
u naa dzieje, ~ odpowiedział doktor Menhuniol, 
do którego te ałowa były zwrócone. 

— Słyszałem jedzak poprzednio od naszego ko- 
ronera, Że zamierza pomieścić ogłoszenia w pa- 
ryzkich dziennikach. 

— I trk cię stało z pewnością, — odrzekł la- 
karz, — ale jak dotąd, na nie się to niə przydało. 

Posiedzenie trwało dosyć dlugo, dostarcza- 
jąc atoli niewiele nowego nabytku w zeznaniach 
świadków. Pow arzali to samo, co jnż rəz pow'e 
dzieli, zaledwie parą drobnych i nie nie znaczą- 
cych szczegółów dodając, pomimo zrącznych sa- 
pytań koronera, wywołujących jak nmajściślejsze 
rzeczy okruślenie. Bada*ia miały się jaż ku sch;ł 
kowi, gdy wtem Distia, siedzący obok Hnsath- 
cote'a, rzekł do niego: 

— Widzę tu dziś pana Bothwella Grahama 
Jeśli nie masz pan nic przeciw temu, radbym za- 
dać ma kilka pyteń. 

Odpowiadając na to przyzwalsjącem skinie- 
niom głowy, koroner pobladł nieznacznie. Graham 
przystąpił tedy do stołu, z pewnym wyrazem zdzi- 
wienia na twarzy, tak, jak gdyby wezwanie było 
dis riego niemiłą niespodzianką. 

— Jeshałeś pan tym samym pociągiem owego 
wieczoru, wazak prawda? — rzekł Distin. 


Koszule frakowe po złr. i*75, 2, 


| Cylindry składane atłarowe po złr, 8. 
Szpinki do gorsu i do manszetów. 
Perfumy i wodę kolońską itp. 


poleca 


Na karnawał 


250 i 280. 
Kołnierzyki i manszety w najnowszych fasonach. 
Krawatki białe po 25 i 30 haftowane po 47 ct. 
Rekawiczki balowe z wyszyciem para 1'20. 


11! 


. m 4 
wysprzedaż swoich wyrobów 
przy ul. Sykstaskiej |. 8. (vis a vis ul. Szajnochy) 

Firma przeszło 20 lat istniejąca, znana w kraju, daje zu- 
pełną gwarancją za kupiony towar, a spodziewając się ogólne- 
go poparcia, pozostaje z poważaniem 


PRZEGLĄD z dnia 8 lutego 1891. 


— Tek jest. 

— A czy sam pan byłeś w wagonie, czy też 
miałeś jakich towarzyszy podróży ? 

— Zajmowałem sam jeden przedział trzeciej 


klasy. 

— I widziałeś, jak padała ta młoda dziew- 
czyna ? 

— Widziałem to samo, co pan Menheniol i kon- 
daktor, nic więcej zgoła, i nie rozumiem, na co 
się przydać mogą te zapytania? — odpowiedział 
Bothwell trochę szorstko. 

— Chciej mi pan wybaczyć, — rzekł Distin 
bardzo łagodnie; — zdarza się, iż każdy świadek 
widzi tę satmę rzecz po swojemu. Mogłeś pan coś 
takiego dostrzedz, co uszło uwagł badanych detąd. 

— Nie podobnego nie dostrzegłem i mniej sa- 
wet od mich widziałam. Nie wyglądałem oknem, 
dopóki nie usłyszałem wykrzyku młodej dziew- 
czyny, i wtady ją dopiero ujrzałem padającą. 

— Mogłeś ją pan jednak zanwsżyć w Plymou- 
cie, gd; się przechadzała po platformie, wssakże 
byłeś tam także? . 

— Byłem, ałe nis widziałam jej wcale. 

— Recz to dziwna, skoro nawet porijer, po- 
mimo awoich sxjęć, zwrócił wtedy na nią uwa- 
gą, — rzekł Disttn. 

— Cóż w tem dziwnego, że przez kilka mhut 
zatrzymania się pociągu, zatradniony byłem ku- 
powaniem dzienników, stojąc odwrócony od płat- 
formy ? 

— Ma się rozumieć, że w takim razie nie mo- 
głeś pan zauważyć owaj cudzoziemki. Spędziłeś 
wtedy w Piymoncie kilka godzin cz'su, jeśli się 
nie mylę ? 

— Tak było w istocie, ale nie umiem zrozu- 
mieć, co może ten szczegół mieć wapólnego z dzi- 
siejszem śledztwsm ? 

— Któż to wie, czy mi nie będzie potrzsbny ? 
W każdym razio nie odmówisz nam pax w'ja- 
śnienia, w jaki sposób czay awój apędziłeś. 

| 


Józef Witoszyński 
fabrykant 
narzędzi chirurgicznych i nożowniczych 


otworzył 


mierząca cali dı dawanych, we 
dle potrzeby, naprzykład 8 cali 
długa, 6 »zeroka, sortowana dla 
okien, wraz ze 
Sanok albo Przemyśl, kosz'uje 


Zapytanie to, na które tak łatwą zdawała 
się odpowiećż, zmięszało wyraźnie Bothwella. 


— Niechże więc tak będzie, — rzekł spokojne 
Distin, a wtedy młodzieniec odszedł od stołu í 


— Gralem partję bilardu w kawiarni „pod Zło- „zajął wwe poprzednie miejsce obok Wyllard'a 


tym słoniem,* — rzekł chmarno. 

— Przypuszczam, że nadto dobrym jezteś pan 
graczem, aby ta czynność mogła ci zabrać wię- 
cej, niż pół godziny czasu, — zauważył Distin 
z ową żarliwością, do jakiej czul się najlepiej 
usposobionym przy spełnianiu upodobanych przez 
siebie czynności. 

— Czekać musiałem czas jaklś, gdyż bilard 
był zajęty. 

— Chciej być szczerszym w tak drobnej rze- 
czy, kochany pznie Graham, — zawołał Distin.— 
Waszakże wiemy już, że przybyłeś do Piymoathu 
w poładaie, czyż podobna więc, abyś cały dzień 
tam spędził na grania w bilard w kawiarni? Mia- 
łeś pan z pewnością inne interesa do załatwienia 
w mieście. 

— Nie przeczę temu wcale. 

— Jakież były te interesa? 

— Ponieważ obchodzą one nie mnie jednego, 
a przjtem nie msją Żadnego związku z toczącą 
się obecnie sprawą, pozwolisz pan, abym na to 
pytanie nie odpowiedział. 

— Czuję się w obowiązca raz jeszcze zachęcić 
pana do większej szcz*rości, — rzekł z powagą 
Distin; — choćby ze względu na właaną korzyść, 
chciej mię usłachać, Przy tajemniczości otaczają- 
cej to smutne zdarzenie, pożądanem jest, aby 
katdy z jadących owym pociągiem gotów był dać 
nam jak najdokładniejsze objaśnienie, tak co do 
powodów, jak i co do celu swej podróży. Nie 
mając żadnych wyraźnych posziak, badać tu mu- 
simy starannie najdrobniejsze szczegóły w nadziei 
dotarcia do prawdy. 

— Odpowiedziałem panu na wszystkie zapyta- 
nia, dotyczące bytności mcjej ma stacji i tego, co 
włdsłzłem z wagonu, ale odmawiam stanowczo 
tłamaczenia się z tego, co robiłem w Plymoucie, — 
cdpowiedzłał niecierpliwie Graham. 


nabyć 
garek kieszonkowy, 


Szyba 


skrzynką loco 


tylko jak niżej 


—|jak: Longines, Siegrist, 


gruba około milimetrów. ścienne, salonowe. 


tl LJ 
Kto życzy sobie 
prawdziwie dobry a nie 
lub zegar ścienny, 
raczy sie z zaufaniem udać do nowej fr 
my zegarmistrzowskiej 


Konrad Schneikart 


Lwów ul. Halicka 1 25 (róg ul. Wałowej.) 

Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy- 
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk 


tak złote jak i srebrne — także zeearv 
biórowe, d 
(Własna pracownia uskutecznia wszelkie 


w pierwszym rzędzie krzeseł, przygotowanych dla 
wyborowej publiczności, podczas gdy resztą jej 
w tłum gęsty zbita, stała w głębi pokoja. 
Wszyscy obecni z gorączkowem zaciekawie- 
niem przysłuchiwali stę badania Bothwella. Ogo- 
rzała twars jego spochmarniała od rozdrażnienia, 
a ciemne brwi, silnie nakreślone, ściągały się 
goiewnie po nad szaro- błękitnemi oczyma, które 
iegaig przedtem wesoły i łagodny wyraz. 

— Nie pojmuję, co się stało Graham'owi, — 
ziepnął ktoś do sąsiada swego w tłumie. — On, 
zawsze tak swobodny i ożywiony, dzisiaj wygląda 
prawie na mordercę. 

— (xy przypuszczasz pan, aby mógł wyrsucić 
ową kobietę s wagonu? — spytał tamten. 

— Boże uchowaj! Ale z pytań prawnika lon- 
dyńskiego możnaby wnosić, że podej! Gra- 
hama o udział w zbrodni, lab świadomość, w jaki 
sporób ją spełniono. 

Sąd przysięgłych wydał ostatecznie werdykt : 
„Śmierć wypadkowa." i 

— Proszę cię, chciej powiedzieć Dorze, że nie 
powrócę na obiad, — rzekł Bothwell do Juljana, 
gdy wychodzili razem z sali. — Zjem go dzisiaj 
w miesteczku. 

— Czy masz təm jakie zaproszenie ? 

— Dotychczas nie; ałe mię z pewnością zabie- 
rze do siebie kte ze znajomych. W każdym ra- 
zie nie siądę więcej do stołu z tym twolm Di- 
stin'em. Dopóki on będzie bawił u was, nie będę 
naprzykrzał się wam mojem towarzystwem. 


— Nie rozumiem, mój kochany, dla czego cię 
obcaziło zapytanie, na które tak łatwo ci było 
dać odpowiedź ? z 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ajencja 


= > ae 
„impressa 
przyjmuje i ogłasza tanio wszelkie 
anonse: 


drogi ze- 


W Gazecie Lwowskiej, 
„ Przeglądzie, 
„ Dilo, 

„ Gazecie Narodowej, 

„ Narodnej Czasopysy itd. 
, Adres: Impressa, Lwów. (ul. 


Rozkopf i inne 


budziki itd. 
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po 60 centów kilo DOMY I PARCELE we LWOWIE 
poleca handel 1494 9—10| Sprzedaje z powodu przesiedlenia 
ST NARKIEWICZA |59 na wieś pod warunkami dla ku- 


lanowym, majolikowym, sząamowym, perłowym, brunatnym j 
inb zielonym. Piece keflowe pr xzenoaśce składane 
z dwóch cześci, które można każdej chwili samemu prue: 
nieść i w dowolnem miejscu ustawić. 


O dszczególnione na wyst przyr, 


Premiowane na wyst. hygien, 
lek. w Krakowie 1581. 


we Lwowie 1558, 


b. elow, asystent i operator na 
(klinice okulistycznej prof Fuchsa 


Apteka pod ..Zilotym Stoniem*' 
HENRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujace w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze : 


Molaca z żelazem 


tyj żelazistych przeciw 
Jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, 


daczeę, rndnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 
i wszelkim z niedostatku krwi pochodzacym chorohom. 


Malaca z chiną i żelazem sue, ia 


i fm ry in apetyt i działa z niczewaduą 
Moryezkom wø Mn VU 


rum najlepszy i najskutecznicjszy środek prze 


ciw wszelkim 
i watrolowyni. 


kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Wino pepsynowe z diastazą = 


lrulnem trawieniu | we wazystkich churaburh Żeładkowych. W cierptaninch rochodzących 


z nieńostajrszuezo wysciełania sosu Żeląńknycega t »l 


tychże: 


Unikać należy fułszerstw i uaślaćownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct, bu- 


telka podwójna 2 złr. 50. 


poczią 


Spółka tkacka w 


przy krajcwej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 


poieca P. T. Publiczności 
Płótna i wcby czysto 


Firanki, 


do nosa, Fartuszki, 


na suknie damskie, itp. 


tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatanków franco. 


najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 


niedckrewności. Przy- 
działa cudownie przeciw bla- 


$ c 3 cierpieniom żołądko 
Przy wzdeciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 


nek aaisłajncy mi-zawodnie przecie 
<""awzoścj w brakni 


y jasotea W takich, kwra wydzielania 
* powatrzeńmmją, wina ju nywiera zbawienne skutki, 


- 
Ę 
" W Awałoszawcji py ciężkich i wyciemczejących chorobach, Przeciw 
Apala peee pea Sataka krw łab s lhipsia nerwów, jvsl Wino tu najznako- 
poeyi SFr m (eczhiczyw, jmai sztaka lekarska posiada. 
AR ET 1914 > 
Malaga z reburii 


spełyłn przy 
Wszyslkie zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod „Złotym Słoniem" oduwwotną 
1419 


lniane, Bieliznę stołową, Garni- 
tury kawowe, Ręczniki zwykłe » do kąpieli, Chusteczki 
Portyery, Materje bawel- 
niane ra ubrania męskie, Płócienka lniane i bawelniane 
wyroby w zakres 


KTolek tonierny po 
nerwowych, niedokrew- 


ORE=EC| 
ma 


Krośnie 


we Lwo~ie 


ulica Wałowa liczba 11. ra 
utrzymuje na składzie towary ko- 
lonialne najlepszej jakości dla dro- 
bnej i hurtownej sprzedaży. Za 


łatwia komisowe zakupna 
daże produktów rolnych, 


wyrobów 


731 38—104 


Udpowiwiizialny redaktor: Wacław MHasłowaki. 


Efektowne ozdoby ogrodowe 
tudzież nagrobków. Ozdoby czyli ornamentyki terakotowe do budynków 


, Wyroby nasze równaj sie zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż 
pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzednych fabrykach zagra- 


niej wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowańszych. 


GXROGGOOLGNGA XŻOGŁ.. M. 


Nowy zakład zegarmistrzowski 


przy ułicy Akademickiej liczba 5. we Lwowie, 


skład najnowszych zegarów i ze- 


sumienniej i pod gwarancją. 
EG A OWW 


ABZEEZZENEZ WA. Uczciwych agent 


„Alli Soleo“ 


polnych i ogrodowych. Przyjmuje ; 
do komisowej sprzedaży wszelkie|Nr. OO z truflami 7 zł. 50 et. kilo 
fabryczne wyroby. — zastępstwajNr. 1 
fabryk i składy komisowe podiNr II doskonały 5 „ 50 , 
warunkami najdogodniejszymi. 
1898 40—? 
a” 


do npiekszenia klombów i alei ogrodowych, 


podług rysunku. 
| 


© IOK - 


Si. 
Józefa Komorowskiego 


poleca obficie zaopatrzony 
garków genewskich. 
Wszelkie naprawy uskutecznia naj- 


1638 4 4 


m poleca 


za wielkiem wynagrodzeniem 
poszukuje 


Jos. Pick & Comp. kop 


Trautenaa, Böhmen. 
1681 1—2 


SBaliów 


i sprze- Kaa 


nasion przypomina Zarząd Dworu Lapszynbiond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów 
na twarzy  depiłatorj 


p. Brzeżany 
Paa 
wyborny 6 „ 50 » eski 
n |Miewaąj 

Bulion nasz w handlach kra 
jowych tylko w formie podkowy 
z krzyżem przedają. 1662 3—12 


barwne 


| 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


Lwów, ul. Jagiellońska |. 2 
(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszcze- 


WSE PSZ 


Po najtańszych cenach 
1597 4—4 


Perfamerja Fausta 


ów smetyczne 


Do farbowania siwych włosów. Ekstrakt 
orzechowy Primaveri' ego w ktzymie. 
dek tem czysto A 
wszystkie odcienia w praeciaga 2--8 dni 
Holzrouleaux & Jalousien-Manufactur|piegi, zmarszcski, wyrzuty, plamy watro- 
biane itp. Dra Liberta. Balsam kasztanowy, 
środek par excelence. 
szawska, $ 
łości, Cena 70 ct. Na płeć jako puder, 


lontine francuska La Roche biały, różowy 
i kremowy. Pudełko 80 ct. Na rude włosy, 


n |Olejek taninowy warszawski, działa zdu-8 
czerwone, 


ct. Kadzidła królewskie 6, 10, 20 ct. 


w Wiedniu. 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


pujących nadzwyczaj korzystnymi i 


dności). 1628 2 36 


Adr s: 


Wyszynskiej 


Luów, O miańska 26. 


S 
S 


wa Lwowie, Sykstuska 1. 2 
nfektóre wypróbowane árodki ko- 
pod gwarancją nieszkodliwości 
i pewnego skutku : 


dóbr w Giinianach, 


ro" 


roślinny zabarwia na 


naturalnie. Cena 1 zir. LO ct, Na 


Cena 1 złr. 80 ct. 


środek nieporównanej dosko! 
Ve- 


hi proszek War- 
zupełnie nieszkodliwy Cena 1 złr. 
wypadaniu włosów i na porost 


. eh 70 Sa ak 7 GE | 
pudełko 5, 10, ct, różno- +1; - 
25 ct. Kadzidło Tapańskie 18 | Bartemiliana Brajera 


1615 4—40 


_Dkońezory słnehacz filozófj 


poszukuje odpowiednej lekcji w 


Ręczy za skutek. 
W. K. Centr. 
Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 1 


Jest do sprzedania 


Para koni 


karecianych 


wałachów gniadych 7 letnich, mia- 
ry 172 còm., dobrze ujeżdźżonych i 
spokojnych. zap | RE = ocz R 

Bliższych szczegółów udzieli Zarsadj Rolnik z fachowym wyższem wy- 


Apartament 
na I pięcrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przynależnceś iami, z oso 
Na płeć jako bielidło. Woda białą war-|bną klatką schodową do ogrzewa 
na-|nia. wodociągami, łazienką. umy- 
walną połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
de Jouvence, przemienia takowe wjleżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od lgo kwietnia 1891. kS 
koje z przynależytościami Sklep. gospodarstwa w'ejskiego, do sprze- 
tajnię. Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 


nach 9—12 i 3—5. 


plan sytuacyjny kompleksu doty- 
czą ego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 6—? 


nicznych, nabyliśmy wszechstronna praktykę w tymże zawodzie. 0 mieście lub i i 
a e na wsi, na żądanie E 
Lask: a R tahte pie ia oaae N S L może udzielać w jęz M eleni Ria Uue Parisienne, ayant bonnes 
askawe zamówienia miejscowe i z prowineji uskutecznia się najstaran- U G języ recommandations, désire trouver 
` "E > 


leçons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi à 2 heures. 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481  64-? 


Nowe kursa z d. 2 marca 1891 
a. dla aspirantów do służby jedno- 
rocznej; b. celem przygotowania 
do egzaminu oficerskiego. Wojsko- 
wy Zakład naukowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1619 5—15 


Bióro 


1677 2—23 _ 


1674 2—8 | kształceniem 1 praktyką poszuku u 
jako kawaler odpowiednego umie- 
szczenia. Zgłosz nia: Rolnik, Sam- 


bór, poste rest 1669 3-4 


Wlastrowana Mitologia z 20 illu- 
stracjami tylko 90 et. Zasełający 
1 złr. 5 ct. do księgarni J Leona 
Pord*sa Lwów, otrzyma franko. 

1642 2—4 
£ aaia aias 

I8 tomów „Rozpraw o. k. gali- 
cyjskego Towarzystwa gospodar- 
skiego“ zawierających artykuły 
odnoszące SIĘ do wszelkich gałęzi 


5, 4, po- 


daoia za l0 zir. Drukarnia naro- 
doxa anieckiegą — J wów — 
ul. Kopernika |]. 7. 1578 
Rezeda, Kocha Cię bez granic— 
oczekiwałem Cię daremnie. 


w godzie 


1593 6—? 


Z drukarni uar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak p; 


